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Dzisiaj ł> stron z arkuszem powieściowym. 

619Sl 
Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich s łanów . 

Wychod'Zl eodzloonie z wyjątktrem ote.dt;ie1 1 świąt. 
Cztery l)czp!alne dodatki tygodniowe: 

Przyjae1c1 HoL'llika, Ognisko l)omowe (dla rodzin), 
Przegląd TygocbnllOwy (]lustr.) 1 Arkusz p0wieści-0wy. 

Nr. 69. 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, środa dnia 25 marca 1931 r. 

Niemiecki Związek kulturalno-gospodarczy w Polsce. 
Protest vrzeciwko zakusom Berlina na całość granb RLeczy„ospolitel Polskiej. 

W Ło<lzi odbył się zjazd delegdtów :1i.:111ieckie­
go ,,związku kulturalno- gnspodarczeg-o w Polsc:e", 
obejmującego kilkanaś'.:ie tysi~cy człJnków· narodo­
trnści niemieckie.i ,dążących do zg'.)unego i 10.iafncgJ 
współżvcia z ludnością polską w ,'.)brębie wspólnej 
ojczyzny polskiej, ' 

Zjazd rozpoczęt<> od oclśpiewdnia hymnu po­
te,.tanckie(;o po niemiecku ,j, pnfskiego hymnu na­te- _ . 

rodoweg;J po polsk11. Obrady bczyty się po nie­
miecku. Przewodniczył p, DanieJewsky. wygłosił spra 
wozdanie z działalności Związku p. Oebauer. Zjazd 
wysłał szerec; depesz: do Prezydenta R1-ec(\·posp,:1-
litej. do marsz. Piłsudskiego, dJ p. prez~sa Rady 
ministrów. Sławka. min. Składkowskiego i :111n. Zales­
kiego. \Y/ tej ostatniej zapotestowano przeciw re­
wizjonistycznym dątenio;n Nie:niec. 

Młodzież polska na ziem·ach niewyzwolonych. 
Pił a, 23. 3, (PAT,.) W 1/.-\rzewie pow. Zlotów 

· oclbvl się zjazd lwi{!Zku rrf~1:i~h ,. T,Jwarzvstw mJrl­
d1-ieżv na por;ran,r'Yll od Bałlvku aż p,J Wschow, i 
<;bsk. Obr1dv oc,lbyły się przv tłumnvm udziale 
rłc'ec;atów i b.mlzo licznvch ;;ości rnd przcwodni~­
(\\:'em prezesa Związku Po[aków· w NiemcZ'óCh ks. dr. 
Doma11sk:e.~o z l1kue,,·a. 

Ze sprawozcllnia zarządu wynik1, że Zwi;izck 
ficz.r cl1i~ kifkadziesiąt stowarzys ,c:'i i 1.górą 1500 
c1ło11ków i rozw,iia się dJskon.·ife. Na zjeździe wyglo­
&7.0:10 s1ereg referatów. \Y/ JX7-yję1ych rczJ!ucJach 
Zjazd ostro p)tępit i napi~tno\·vał metody prześlacb­
\l::1ania przez Niemców fudno(ci p0fskiej w pJw, bv­
tow,skim i lemborskim na Kds7nbach. wzywając ją 

do dalszego wytrwania w warce 1J obronę słusznych 
J ra,:.,. W dziedzbie szko!nictwJ zjazd wyraził bez­
względne poparcie młodzieży w dąż:niu dJ urzc­
czvwistnienia zasady „każde d1.iccko polskie dJ pol­
skiej szkoły". Po zatem p),vzięto szereg uchwał, m. 
in. wzy x1ających mtodzież do uczęszczania d!J pof­
skich szkół doksztlłcających, zakładania kół spor~::>-
W\Th itd. ' 

• , ra szczególną mvagę zasługuje uchwała. pod­
kre~lając i h '.rn:e0zność fach J,,,ego ks?ta1cen ia si:; m lo­
dzie.ży roh'czej i żądająca od zarządu Jrgani 1zowanja 
na pograniczu kur.::ów przvsposJb:enia rolniczego ml'.) 
dzieży i konkursów rolnkzych -xaz rezolucja, wzywa­
jąca do popi~nnia prasv pJ!skiej w Niemczech. 

Kłamliwa manif esta~ia nie wvwołała wrazen1a. 
H ~· L,:::, m. '.2J. ;;. (J'.\'l. .\limo us1!0\-. ai'1 ohcjalnyc:h 

C?.,•11.nikfJw nirnucd:'il'h. abv w dn. 22. b. m \\·szy„ 
~lizie pnrljc polilycz11c- wzic;lv uclzfał w 11roczyslo­
sciar!1. związ:uiych z oh'h ►dcm 10-lrcia p!cbi<;c_vln 
tozdźw1r.k wśród spo!ecze11sl\Va na śl;,_sku -Opolskim 
1iv1 lak wielki. że orga111za{:jc prawicowe. urządziły I 
ohchód na wlas.n:\ r~kt:. ~I:rnifcsfacja wypadła sła­bo t bez cnluzjaznrn. Udział lu<lnioścl był sL,sun­
kowo nic-znacnw. \V ur,ocz,,sl,ościach :na starł i,'.:mie 
hrtomsk1m wzięlv jcdynl'c ridz;iał oddziały l>ojówek 

z cz.1s11-:-.· plcl,isc.ylu t. zw .. ,Sclbslschutz". jak rów­
:iicż zwiazck b. \\ oiskowYcll. Z\\iazk1 hil1crowców 
1 .. Slahllielmu .. :n·mifest,owalv oddzic'lnie. ~aslrói 
w czasie lll'OC.Z\' [o(c1 był szlucz.ny, 1 'nie ogarn11ł mas 
klórc zacho\\ alv sie biermc 1 chł-od!n0. 

Z po'rócl n1ówc·ów kanclerz. DrCrning p-odkrcślał 
że G. S1:1.sk 11:1 "·icki musi poz.ostać przy 1tlcmirdiej 
ojczyfoic. ~r 1. Scn•ri.ng 1-az.naczył. że rząd 1 na: 
ród nicmieckl nie prze.staną domagać się, aby krzyw­
da I ódzialu 7,oslała naprawi,ona. 

Znowu sowieckie alarmy wojenne. 
Mo sik wa, 22. 3. (Rps.) ,,Krasnaja Oazieta" P"" 

•·'" o „nowych przygJtowaniach 1kra,iów europejskich 
interwencji zbrojnej". Przy_g,.)towań tych pismo 

. patruje się w dwu zdarzeniach rolitycznych ,::istat­
ll1ch dn:: w zakc1zie r.qdtt rumuóskiego tranzytu to­
\t>arów sowieckich i w udzjefeniu przez konsJrcjum 
rancusko-ameryka:'1skie pożyczki rząd1Jwi polskiemu 

na budowę kolei strdtegicznych. P.Jsunięcie Rumunjr 
organ re\1: olucyjnej rady wJjennej określa jako „,o­
twartą prowokację i wyzw·anie związk,:,wi sowieckie­
mu". Co się tyczy pożyczki francuskD-ameryka11skiej 
to pożyc2:ka ta, zdaniem pisma, ma wybitny charak­
ter pożycz:ki wojennej. 

-I)-

Przed k~ngresem polsko-jugosłowiańsk1m. 
Hi'ało~ród. (J>AT.) Odbyło się tu w lokalu 

l'."vJązku K,orpora-cyj Przemysł-owych wiclk1c zcbra­
łlte przcclslawic-1.eli jugoslowiai1sl<ic-h. sfer ~ospodar­
~7..Ych 1 handl•ow_vch, pod przC\\·,o<lnrc[\\·rm przyhy­
k-g,o do Bia~og1~odu prezesa Ligi s[,owar1.yszc11 p,Gl­
~k~-.i ngosl,owiańskich w Jl ,Jscc ks, _Kucblr.\'fS_!:icg,o, 
t-Oswic;oonc ~,mówic::ur 1ra\\ y udl.il.ał,~ lulcJszyc_h 
Sfer g,osporfarcz?ch w L , 1.~rcsic polsk,e>-Jllg'0Sl!vwian~ 
~klch w Poznaniu w k,,;iclniu r. h. 
t ~ebrnnic z:!1;:iit d;vktor jngosł,owiańskic~ Pa/­
thvowcgo Instytutu Eksprir: ,.. l'g•" <lr. Tom1c~c. Na• 1<:pmr ks. KnchJ.owsl-i .1JOl>ra,,o\val cell 7arl.am . .a KIO\Il 
[esn, 7,;1l1raszając ohccnych <lo licr.nc~o odwicdron'la 
?1sh, h,okjn"> przcmawiah w1ccprczcs Izhy Handl-o ir..1 Pctkovic, srkrelarz izby, Z1lvatno~·ic, S<'_krc~. _Izby 
.r7.tmysl,owcJ dr. l'opov1c, n:1wl()łUJąC rowrn.1cz do :.1..11:cia udziału w kiongrcstłC oraz do stWIOlrzmlla spc-
~abc~o komitetu fo0111grcs,owc~o, w którego skład: 

~t'.s1.lyby wszystkie ju~oslowiai'1sk1J.e Izby haaldlowo• 
ltt zc111ylowc I rzcmicśLmczc oraz orgawacjc prze• 
j rsłowc. 1--::1 :Jow.o-eksp,orbowc l krcdyl!Owc. W 
~te,01u IAgI polsk-0-jn~osł,owi1111skicj dr. lvkonc ~I'ID 
'Il o ścisłą wspólf)'l'aCG wylonii~ego komitetu z Ligą 
\\~ 00 5iQ ;r,godrono. Po rcfcrac1r retcrcmtn ha.ndlv-
1~Bo Poselstwa, p. N,ownl·owskicgcJ. przystąpi,cmro 
l' J)Q<hinłu rcfcr~lów n:1 Ke>ngi-csiP. Tak ,.,~r.c retc· ,it turystyczny n1a I, o:1grcsiP w Po1.a:1,ni11 pr.zypmt-ł 
tu..,:~d21l.tlt~ ◄fr ZizJ;:,i, 1, dJ1·t:!.!,J1nwi depa1L:1Jnt:ulu I 
ri{"'J~tykL v JU"OSlv\\,.,n•,ktem L!J P.rzcmy::.ni 1H~n 
1 ll :r:-u•1"H J,:~muniJ, acypy - dr Karmańsk.iemu„ 

~1•'·~.1DI'•) v1 \hu I~-, rnn·ill.acj1 ra% J"t:•ferat o prZP• 

szkodach w ogólnym obrocie . hw.1dlmYym między 
Polską a Jugoslawją, p. T,omicioowi, dyrckbo'.row!i. 
Państwowego I•1slylulu Eksp,arlow 1ego. 

Białogród. (PAT.) Wszystkie dzterun.ik'r biało­
grodzkie pi ·zą obszenuc o przy~obowaniach cLo kirnn­
gresu lig polsko-jugoslmYiai"islach w P,az.nMld.u. Prasa 
nawołuje .lua,oslowian. d,o jaknajliczniejszeoo udzia­
łu w kongresie, który będz~ rnlewątpliwic ~ z jedin.ej 
strony ważnym etapem do zacieśnienia sbosunków 
między dwoma hr_at:nie~ narodanJ!i w dziedziinie goo­
podarczeJ z drug1e.1 zas strony piękną marufestacją 
solidarnoś-cr słvw1ai1skicj w dz1cdr.inie kultury 1 du­
cha. 

Marszałek Piłsudski opuścił Maderę. 
Fu n c hal., 23. 3. Torpedowiec „Wicher" Jll'ZYl­

był do Funchah Dowódca ~:>rpedowca udał się do 
siedziby marsz. Piłs;1d~go. T~warzyszy mu Ią>t. 
L~peok1. Z władzami łi't„JS<_X)~_-e:m zn:taly. przez do­
wódzh o torped:,wca \~} m:emonc wu.yty. 

Funcl a' (PAT.) Dziś o godz. 17 p. marsz. 
Piłsu<lski o ·§cit fu d:.'.l. n.i polskim statku wo„ 
jennvm . 'rhe. ". f'lwarzy:;zą. mu w drodze pnNc 
\'('<n\: . ii.ski < raz kp:. Lepecki. 

• ~ •Jr' \I: ee ~e;;r aii p ,:1.:usza~ µ~--u-
:.ta~,~·e.e Ld·· wo1::-r:ow-_.-ch i ~v,dłn·,-ch oraz kom" 
pani,,, b UlOCl~a o,a.:łtot.Y'. 

. \\'yd:awca: Orukamia Leszczyńska Spóldt.. z o. ~ 
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Rok XII. 

Lot polski dokoła Afryki. 
W ars za w a, 23. 3. (PAT.) \Y/ dniu wczorajsz,'T11 

w godzinach por)IJłudniowych lotnicy kap. ~k~żyń„ 
s·ki i por. inż. i\\:irkiewicz wyładowali w Eirsabeth­
ville. Elisabethville. stolica prowincji Katanga w C:m"' 
go be!gijskiem. jest na,ibard?iej ~a połH~nk wysunię­
tym punktem trasy Iotu nasz,·cn Io:n:Kow·., Od terJ' 
miejsca rozpoczrna się bt po,,:rrotnr na pvlnx. • :a~ 
stepnvm eta:~erń jest Brazzaville. sto:ica francusbej 
Afryki rÓ\'cnikowej, położona na prawym brzegu rze., 
ki Congo. 

l\'liejscowość HuambJ. oznaczona p::>przednio ja.• 
1ko etap lotu, a p::>tożona w bfonji portuga!::k1ej An­
goli. zostanie p::>mini;>ta z p,owodu oomówien:a przez 
rząd portugalski pozw~Jlenia na prze:ot Ango 1i przez 
lotniMw pDfskich. 

Hołd Chrześcijańskiei Demokracji 
dla sen. Worciecha Korfantego. 

Wczoraj obrad1Jwał w Sejmie Zarząd i Kluł 
parłam. Ch. D. Z powodu 10-fecia p~ebiscytu gór­
nosląskiego wyrażono cześć bohaterJm. pcfeglym 'v: 
wafrkach o $(ąsk i zasłużonemu \X'Jdzow: fudu ś'Q.­
skiego. sen, Korfantemu. 

Po referatach, orga:1izacrjnym ; p1lityc211ym, za• 
aprobowanJ w całości dotychczas::>~1ą taktyk~ Klubv 
parlamentarnego Ch. D. 

Zniżka płac urzędn;czvch 
prawdopodobnie od dnia 1 maja. 
• Związk; urzednicze orrz;rnalv \ViJdomcJ;ć. ·e 

1każdym razie w dn. 1 kwietnia- nic nastąp1 zn ż1-
poborów urzęd:iiczych. Przepm\l'.·adzenie te.i zniżki 
w tak krótkim czasie byłoby nie:no;:li'-<·e i 1.1ż ze wzgl1-
dów tedrnicznych. gdyż ustawa skarbo :va została u­
chwalo:1a w 3-em czytaniu dopierJ 21 bm .. a 1020 
stałe JO dni n:e wystc1rczyłybv n'-l. zafahrienie s:,ra­
wy rozporządzeń wyk'.)naw·czrch i obib:e11 

Należy się natomiast liczyć ze zniżką pob-:>ró 
od dn. 1. maja. 

\Y/ sprawie obniżki płac w bankach p:u'L t ~o 
\vych potwierdza się wiadom::>ść o 10-proceat:>w.:.j 
zniżce od 1 kwietnia. Ze strony Banku R1!neg­
i B. n. K. proszą nas o zaznaczenie, że prac:l\'mic: 
tych instytucyj otrzymują dotychczas nie 16 pensyj 
rocznie, a najwyżej 14 i pół. (,A. B. C."). 

Książe August Wilhelm pruski 
oobity przez policję. 

Ber! i n, 22. 3. (PAT.) \V/ czasie odjazdu z Kró­
lewca do Berlina p-osła hitlePJwskiego dr. Ooebbtlsa 
i 1księda Augusta Wilhelma prusk:e 6o, k órzy brali 
udział w zgromadzeniu publicznem narod•)wych soc• 
jalistów, 800 hitlerowców urządziło na dwor.cu burza 
liwą demonstrację. Policja przystąpiła d,J opróżnienid 
cf.worca :kofejowego, przrczem doszło do starć z mam; 
festanta'Jlli. Policja musiała zrobić użytek z p,1i~k 
gumowych, przyczem zarówno dr. Gxbbcl~. jak 1 
książę August Wilhelm zostali pobici d::> mrdty przy„ 
tomności. Ponadto trzech urzędników koiejowyrh od­
niosło dężtkie obrażenia. Areszto\':,ano dwie osoby zą 
stawianie oporu władzy. 

Owacje dla Chaplina. 
Paryż, 23. 3. (PAT.) Charlie Ch3.p.fin P"'ZYO)ł 

wczoraj do Paryża. \Vyw:Jłało to takie :uinter._<.,owa" 
nie ze strony publicznośd, jakiegJ nie sprawił żaden 
przyjazd żadnego z ministrów i mężów stanu, dążq­
cych !1a sesję Komitetu Unji Europejskiej. Przyb ·e 
Charlie Chaplina było już od tygJdnia zapowi-edz:C­
ne i publiczność zgot•Jwała mu iście królewskie przy• 
jęci~. Jaik tylko się ukazał, zgromadZ}ona pubfi::z'.1ośf 
wzniosła entuzjastyczne okrzyki, a tłum, nie zważająt 
na wzmocniony ktordcm. pof icyjny, zafegł per::>:t. Cha­
p.lin zdjął kapelusz i z szerokim gestem l-ewej ręki, 
tak dobrze znanym z jego fifmów, pJd op:eką po­
licjantów, z trudmi wielikim przedostał się do xze~ 
kującego samochodu. Zaraz po przybyciu do hote!11 
ri:zyjął pnedstawicidi prasy, którym udz• ... •;ł wy­
v..,.&idu, oo do dałszych swych pr:>jelctó\\· tu!') stycz­
n1ch. Po tym _wywiadzie Chaplin. ufi:ał się r.a bai„ 
kon, skąd powftał trumł ~"""'-....,. zbr'al s.ie :r..a_ macu ~zaj, ~ ·•V&J, 
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Zakaz przywozu pszenicy do Be]gji. 
Z Brukseli komunikują, że z dnkm 19 bm. we­

szło w życie rozp1Jrządzenie w sprawi~ przywozu 
pszenicy oraz mą:ki pszennej do B-elgji. Pi:>dług 
tego rozporządzenia wwóz oraz tranzytowy przewóz 
pszenicy i mąki pszennej jest w zasadziie z,3.bron10-
ny, jednak Minister Ro!nktwa ma prawo wydawiać 
zezwolenia indywidualne. Z.?.kaz ten zmierza do zwal­
czenia dumpi11gu smdeckiego. 

Parodja Stronn~ctwa Mieszczańskiego 
Jeszcze jedlna partja w bJ1o]rn ,,bezpartyj111yn1". 

'iV dJmu 21 b. m. odbyło si~ w klub~e B. B. z il!nicjaty­
ąy senatorów r posłÓ""', należących dio zjcdlnocze­

rnia sta.:n średiniego poc.. Jrze,v::>dnitctwem se.n. R1ogo­
w1cza orgamizacyjne zebrmne parlamentarnego koła 
stamu średniego z udziałem prezesa B. B. W. R. pos. 
Jędrzejewicza, oraz kie:rio,,1rulrn grupy poselsk,iej, p-os. 
Hołówki. Do k,oła. przystąpił,o 1narazie •okofio 20 piO­
slów i senatorów. Ustal()lllo zakres dz.iałalnośC'l k,oła 
1: program prac ,na "'l.ajbliższy okres 'idący w trzech 
zasadlniczych grupach: średnieg,o 1 d.r,obnego przy­
mysłu. tzemiosła i detal:1czncg,o kup'lectwa. P,owo­
łamo tymczasowe prezydjum k•ola w ,os-obach sen. 
H,ogiowicza, sem. Wiecho\\icza. pns. Ulrycha 1 pos. 
lcb:tkowskiego, 

·Samobójstwa wśród emigracji 
rosyJskiei. 

f> rag a Czeska 'Hps., ·W 1osta~n,ich czasach 
stwierdz,o;no szereo> samobójstw \,'śród emigracjll r,o­
syjskiej tak w Pra~ze, jak i 1c1a priowtiincj'l. We wszyst­
kich _r;rawi(,) wypadkach pirzycz• ·,ę slam,owily ci~żkie 
war111::1ki: materjahe, w któ-rycl cmi$"acja si~ z:n.aj­
duje, oraz depresja moralna, po•h s.tala w następstwie 
przeżyć z lat rewolucj1. 

Humor polityczny. 
N.a Jladerre w dfn:iu 19. 1marca 

· ().londog szan:owneg,o adresata) 
Pocztówek z Kraju płyną workt całe, 

Worki potężne, v·,')i·ki. •okazale, 
Sp,ogtądam na nie z każdej worka st:ro,;1y, 
Liczę :na •oloo kartek trLy milj:JillY 

I gdy tak pat.r-zę, ochóla mnie bierze 
Zap:dać wróżki. które kartki szczerze, 

Z najlepszej woli, z serca do mnie słrune. 
A które rączką Srun.acji nagnaine? 

Może namową, a m:>że r siłą 
l myślę sohie. borlaj tak nie bybo. 

Dwuwiers·z ,na ezas;ie. 

A że nie b_vfo na ogół giotówk.1, 
Postanowili wysłać pocztówki. 

Krakowiaczki. 
Sprawy Brześcia wkrótce 
Przedziwne wypadki 
Staina o!;~;:v'n1c 
Przed sado,·;e krat.ki. 
Ten 1 Ó\v się jedln.ak 
:Martwi tern i: troszcz}, 
że bedzie w TorD·riiu: 
To, a· ,:i~ w By'1!?oszczy 

ffinisler Z;.lesJ.1 w bdc~I~ sejmi)wym. 
- Gzem panu min.islrnw1 możemy sh1żyć? Jest 

barszcz 'ukraiński, kulebiaka ros., befsztyk' angi,el­
skt, maka:r,on wł.oski', p11:eczeń rzymska, kldłdn:ny .IJi.­
tewskie, sz:nycel wiedeński. 

. - A dajcież mi raz spokój z tą :polityką zagra­
niczną. Zjem zrazy z kaszą i basta. 

(.,lVI ucha"). 

Lekarz Obłąkanych 
P.HZEKt;Al> Z _Fłt.ANCUSK!EGU. 

259) 
'( ·' :--" dalszy). 

Następni:e dattl!O każdemu po pOll'-ej'r gtiochu r to 
/UŻ strunowił-0 zwykły obiad \VIęzlic'll!l1y. W godzinę 
póź:n,1e.1, zI1Jowu dzwO'll. się ooezwał. Nadcs1la pora 
rowrotu. do sypi:ahi... Aresztamct ustawii.1r się rzędem 
po ,hvóch i! powrócih do cel sw.m,ch. Zno,bi,oi:J!◊ apel 
p~t , pozamyk8/!1Jo numery i zaległa cisza grobowa. 
·iebo :nagie 2robił,o Slę czarne jak aitrament. K,ilka 
błyskawic przeriinęl,o chmury grzmoty I'lo,zległy Się 
i daleka, burza się zbliżała. 

• ·ast t:rzej więźi:ifowfo Sliedv.i-eli czas jakl.ś, iDle 
t>dzywając się wcale. 

Fabrycjusz odezwał Się pierwszy. 
- '-:"o i cóż?... -- powiedział - jeżeli to dzisiaj 

wieczór. !-o chwila dz:i.ałar.iia m.a<lchodzr ... 
- Czy sądzisz, że twój człowiek będztle got,o,wy 

r b~zie czekał c1a n:ts?. . . . - .zapytał Bee - de­
Lampc. 

- Będzie gotów i będzn.e czekał, je:telń. tylko 2l0-
stat zawiadomiooy .... 

- Co do te~o, t•J możesz h.f"..' spokojny, Odpo­
wiadam za Loup1ata, .iak za sam"-go siebie .... 

- A więc a,-:, l"'Oboty.... l!lie można się spó­
:im-ić .... 

- Zaraz d,o reszty przepiłuję kratę - rzekł Bec­
de-Lampe - a przez tei!l czas p,oróbcie z kołder 
h..,kr ... a pannętajde, że inam p1otrzełmy SZIIlur mocny 
t długi .... 

- D,brze - mruk:rn) La Gourg01ne ... ale d,odał 
- wiecie. że ja się o;~rut1:'.lil,!! obawiam ... 

- Cicho tchórzu! Jeżeli c1ę m{ie .nęci świeże po-
wietrze. ~\o. ci. ~11.t ,ni~ ~rzcszk_a~za po.ro.s,tać tutaj. .. 

- _ ie plec glups,w .... Uc1el-.am z wami .... »;u­
d.ziłbym si~ tu za bard0> bez p:rzyjae1óL 

'Srod'a, cmi:a: ~- marca Iffi h 

Z PO_GRANICZA. 
KRONIKA. 

Sroda, dJnia 25-gio marca 1931 r. 

Zwiasbowanie N. M. P . . 
Wschócł sł,011.ea g-0dz. 5.29. Zachód god.z. 5.G5. 
Wschód ks,ięż. godz. 7.4'9. Zachód godz. 12.30. 

Stan pogody wedłu<! .. postrzeżeń Stacii Mete:>r1,lo'{icznei San 
domiersko-Wielkopolskiei Hodowli Nasion w Autouinacb 
Wtor~k, dnia 2-1. 3. godz. 7 rano· Temrer. rowielrza 
... 5,8, wiatr półn zach. o orę<"k. 3 m,s ooch 11., m !·sto, 
d-śnienie atmosfervcznz 757,2 wilgotność 93~,,. W ubieqlej 
dobie temperatura nalwv:tsza ...L 9,1 nain1tsza ..i.. 5,9. Ilośc 
oo,du O.C. 

-o-

LESZNO. 
I) Kale,ndarzyk lea-m1u,owy (zehrań. zbiórek ild.) 

Uzi~ (24. 3.) T,ow. Powstańców i Wojaków: zebrani{! 
zarządu o godz. 8-mej wiccz. w lokalu p, Sobiecha 
przy ul. Dwo1'cowej. Sekretarz, 
Baczność ,.Sokół"! Cwiczeinia druhów o go,dz. 

8-mej w ćwicZlnt mhejskiej. Cwlcm ! Naczel:niclwo. 
Baczność „S,ok,olice"! Cwicz,ema ml,o,dz:Leży ,o 

l?)Odz. 6:30 w ćwiczn: miejsk 1icj, druhen o godz. 
8-mej w ć,vic27nr sem, żeńsk. Cwlem! Naczelin, 

Przedstawierne „św. Klara": w-iccz. •O godz. 8. 
próba teatralna. O k<ompleŁ prnst Zwołujący. 

Zjed,n. Pracowników Rzem1eśtn1c7.ych .oddz. w 
Lesznie: o godz. 8-rnej w lokaln p. Ilskiego ze-
brani~ zarzą~du. Prezes. 

Jutro (25, 3.) Bractwo l\lalek Różańcowych: o g. 
8-me_i wiecz. zebra1!1ie 1"v;-ir,i21!11e .:ia sah ()::imu 
Kat,olickiego. O hczc1y udział prosi . ZRrząd. 

HL Za~}n św. Ojca Franciszka rai!lJo J)O pier­
wszej Mszy św. Abs,olucja Genera!Jna. O Liczny 
udział pr,osi 

1 
. Znrrąd. 

1) l\Uo11'zi Obozu Wielluej P,o!sk'1. Jull'O; w śr,odę. 
o godz. 8-mej wiecz. w salce l!la bo,isku .,S.ok,ola'" 
zebranie placówki. Obeoruość wszysitkkh czło,nków 
r kandydaitów obowiązk•owa. K1ero\vn,ik. 

I) Kat. K,0!10 P,oiek ,oznajmia. że w dzień Zwiiast,o­
wania Najśw. Marji P::unny \V ś1WlG. draa 25-gio bm. 
o ~dzi!nie 8-meJ ,odbędziw się w szk,olo .Przf'mysl,o-­
wej urioczystc zcbra,nie w hołdzie Najś,v. l\larji 
Pan.1I1ie. Zarząd. 

lt Tow. Restauralrnrów. H,o,cz,nc Wal1nc Z0hra1nie 
Tow. Restauratorów ,o,cibędz.ic się w ś·rodę, dnia 25. 
bm. ,o godz. 3-ciej u k,ol. Dom'igaly w Slrzcl1ni~y. 
Ze względu llla przyjazd delegac_ii z Cc,nlr. Za,rz<!du 
z Piozrn.anfa, pr,osimy ,o przybyefc wszys:tl~ich c,:ł101n-
ków. Zarząd. 

l} P,olski Czerwoiny !{rzyż w Les.mir. Z0 lm1m11c 
zarządu Polsk. Czerw. Krzyża w Leszinic odbęd1,ic $ILG 
w czwartek, dmJia 26. bm. ,o godz. 8-mcj w H,)lclu 
Polskim. Na porządku dziennym ,omów1e1rnic sprawy 
Tygod1I1ia P:oopaga:ndowegio P,o-lsk. Czerw. Knyża, 
który w tym r,oku będzie obcho<lwny ,od 10-17, 
maja. 

!, T,own.rzystw,o ogród'ków O.daU.:,owyrh, w Lc­
szmie podaje do wiadomośd, że zebraniie Lowarzystwa 
odbę-dzie się w imedzJc!r., dnia 29. marca r. b. o 
godziinie 11,30 na wielldcj sali w SLrzelmicy przy 
uli.cy K•ościaiislae.1. Ze wzgl(ldu ina waŻi!1iość ,omawia­
nych spraw prosimy o lic21n,e przybyCJ.e. (~ośme 1 
sympatycy ogródków działkowych mile \X 1idz1ianL -
Cześć wsnól1J1cj prac:v. 7.::irzącl. 

n K,l)·,o śpil'wu .. Cbopjn". Lekcje ś1J1iew11: w i:mo­
dę dla chĆTu żeńskiego. w czwartek dla chóru mę­
skiego, w piątek dla chó,rp ;meszanegio. P.o,czątek 
lekcyJ ,o godz. 8-mej wircz. w Slrzel1nicv. 

- N,o, to dymaj do 11oboty ! 
- Poczekajcie - wtrącił .Fabrycjusz. Czy 

myślicie, że węzły z k,ołrt'."'r się IIl!i.e rozsuiną ?... Nie 
moiJna przecie zacis,nąć tak weLny, jak pil.óra ... 

- Słuszlllie, weźcie P'rześ,01,eradla, zupclme n,owe, 
więc wyb·zymają inie lad,a 01ężar. 

- A 110 diop,ieT10 ciemrno ! - odezwat s11.ę. La Gour­
gone - ja 111ic a IThiC mll!e wJLrl,zę. 

W tej chwilr wlaśm'IJe 1oś1cpiiająca jasność ,obrzu­
cił~ cały P?kój, zaraz x,oz1egł się grzmot przecltągly 
I Jed!n,oczcsm,ie deszcz, połączio1n.y z gradem, zaczął 
bić w okma inaw.a1nie. 

. - Ogłuszają-ca kru:ionada! - wykrzylmął Fabry­
CJUSZ. 

- Nie trzeba 1:rn t,o 1I1arzekać - powiedział- Boo­
de-La.mpe - t,o jakby umyś1niic dla nas. iakhy iila 
naszą komendę! - Nie ma obawy, aby jaki d,Mo,r~ 
ca lub jaki patrol włóczył sif,l ina takt czas ok,o,llo 
w1ęzi-eml.La. Biierz:my Slę moje dz:Leci' dio l"IOhoty. 

1 barndyta <l:ok,ończat pr:aepił,o,wainia kraty, a Fa­
brycjusz r La Gourgomc :r,o,brld. sz1nuT tymczas,em. 

Grzmoty rozlegały się bezustamnrie, deszcz padał 
coraz gwaHow:iiejszy. Ch,od!lż byŁo d10J)'Le:rio kwa­
drams po. ósmeJ, nwżi,:.,,a .już by~G sądzić, że to głę­
boka moc. Zaledwie, że przy O•krnie rn,ożna był10, ścianę 
rozezm.ać. Na dW"OTZe wiatr szum'iaj z wśctieldością, 
wyrywaiąc szyby z okiem. 

- Sapristi ! - mruczał! La G,ourgioine, tG dlopil.e­
ro szkaradmie zmolm1:1emy ! 

- Osuszysz się jak łeb w słudln:ię wsadztisz -
odpowiedział śmiejąc s~ę Bee-de-Lampe. - Już sk,o-ń­
czyf.em L. A ty duż,o ma~;z tam jeszr.ze? 

- Jed~n jeszcze kawałek dlO przywiąz.auia 11 
sze:rnr będ~1r giotowy, 

- Zac:is ,a.i mocr.10 ... 
- Nie ,obawiaj Sl.,ę, węzły IIl!i,e puSZCZ:\ w dro-

dze. -
._ Słychać hałas ::i.a korytarzu - szepnął La 

G.our,i0i:ic, clzw,o,nw.c zebami. u ~Lrachu. 

I) T,ow. PrzemysLowców li Bzemieśliników. Prz) 
stosunkowo malej liczbie ,obecnych, ,o,dbyLo, stę_ wcr;o· 
raj plenarne zebraruie 'fiow. Przemysłowcow i Rze­
mleś1ników w Lesza1J1e. P,oza częścią furmal111.c1, r ko­
mu1nikatami zarządu, glóW1nym pu~tem porząd!-u 
clzienme§o było sprawozdam.ie ze ZJazdu d~egatow 
Związku w l-',oz.naniu. Spra:wozdain!łe przedl,ozyl'l bar• 
dzio ol>szennie pp. Rygu.s, Ra,~e,vsld 1 P_laczek. -
(Przcbiog zjazdu podamy ::\'.'. 1~:-~ ::-..:-::.-..,..:,7:). Nad 
rcferatam1 wywiązała stu~ ożyw!Lo.na dyskusja, µrzy­
czem crłóv,mc zainteres,owlllnie zwrócono na sprawę 
F1mdu~zu Zap,om{)gowego. Okiol10 giodz. 11-tej wiea 
zak,ończono ,obrady. 

• 1, lir-:ghwslw:>. Wczl()raj wiecz,_orem ,odł?Jro si~ 
w Hotelu P,olskim two-czyste zebrain!e, z ,okaZJl 10~let­
niecro jubileuszu zalożeit111a w Leszrnie ,ohyvv·ate1ski~~ 
Khl°'bu· Kręglarskiegio .,l\Ierlmr". Uroczyst,oś~, p,bprze· 
dz,ona w godz:i1:iach popoludini,owych kularuem koo­
k urs,owem, zgriomadzila pokaźną liczbę g,ośCII.. 

H S_pras!,owainie. Do nadeslam.ej nam. ,no lalki o 
zdjr;cm chorągiewki. z rat.t:sza zakradła Sil() __ ()myłka. 
:\lianowiClc zdjęcia chorągtcwk.1 cLolwnała f1rma de­
karska p. S!•oppela w Lesznie, a :nie p. Schaefera. 
Ta ;nieścis'iość w notatce 1Uastąpiła z tego pow,odu1 
iż mimo polcoerua Mag!istratu, Miejski Urząd Budvw· 
nic~wa samowolnie ,oddat wykanan:ie tej pracy p, 
S~,oppclo,\ i, ., iemcow1. 

11 Z 1.·r-01aiki pomcJJ1nej. W :pi.w;niczce domu p 
l\Iiu .. ,J~y;irza, ]:;,owy Ryinek 2G, zinalcz;i,ano w so­
botG ubl"GL1 twł,oki ,noworiodka plc:i męskiej, Wyr,o­
dinej mallu lhircka dolychczas ,nie odnalez 1L0<no, Kbo 
by mógł siużyć pcw.ncmi inf,orrnar:i~~ni. pow1niC'l! 
zg!,o:;ić ~:~ w Pow. K·omcnctzi.c. P,ol!iCJl Panslw•owe) 
w Lesz.nie, przy ul. DworooweJ. 

-@--

ZABUHUWO 
z,o, ARO<H'mja z ra{•j1 foticiu.iiu l\farsl. J. P1tsu~~· 

!drga, Kłoś bezimten.n.ic pncsyla nam nnsl. wia· 
maść: ,,Dnia 22 t. _i. w i~1i~•dzid~ p1·zyi.(ląchlcm s1~ 
1woczysl,ości z r.1cji imic,nin w Zubor,l\\iC'. Z wraże­
niami, jakle ,a l-:1ios1C'm, muszę podzieli~ się ze ,sz.er 
szą masą spo''..'c:'.:~1islw:r, Przcbic;_r uruc;:ysb}śc1 b/ 
:następujący: Na wsl~piP naucz. Mnsiclskt w krot 
kich, d,obilnych, a z,1r:J.zcm doslc:p•n.\'ch s!,0wa~!1 
przedstawił zasługi l\larsz,,llrn, Zakoóczyl przcm<!­
wieinic wruesic111icm okrzyku nu jego cześć. \V k,o!C',1· 
nośct odbyJ,o się przedstawienie pl. .,WiP.7ic1'i magclc· 
burski". Odegrała Straż Graniczna pocl oktcm p 
k,omisa.rza Klińsloegio, Cal,o,ść przctl,sl:1,•:icnia wypa­
dła imponu.1ąoo, przcdcwszy~;tkicm uderzył m11w po, 
dział ról między p,oszczrgćl.nych nk:,,-ir,Jw. l'rzrn\J 
były wy1,c!nia1nc wir;rsznmt dziecr :;zl,olnych i mu­
zyką. Po przedstawieniu p. kom. J:li.:1skt ,•,Te;cz,d 
Jynfom,v lym, którzy brali udział w p'.;ws!a1.w1 \v'iC'1· 
k,O~)olskiem. Uro,czvsLość rnko011C;>)Olhl >0 1 iśp:rwanic1ll 
llym1nu. Przebieg całej nroczyslości robił mite wr·! 
że,nie. Przcpel,niemc sali i nas1rój w~rr'd obccnycl, 
świadczn, jak N"arc':d kociw swego \Vod~a. 

GOSTYN. 
gń) Aw,~1n~ur.r .,slnt'lców" na o1,ch1Hh:ir imJ111111 

~.0°.Yvm. Z Gostynia d,o,1wszri: .. (>,yn,nii;t miur;:idnin •·· 
zorc(~•n1z,owaly i w nasz0m mic{ci· galti,-:-kr: .,imicni· 
11,ow1". P1'ogr:1111 ,o])e_inn, ·at nal.,Jż":'isL\';•o: ur,czy· 
s!,ości w szk,ole i g1m1w;,:_ium, J)Oś, .. ir:conie ś,vi:11icV 
.. s\rzelecki".i", o:-az wicc~orcm cq>';lrz_,k 1 akaclcm·:: 
Wieczorem ,o go,cl7:. 7 prv.:-r.in!!nąt uli 1"'lllL miasta cap: 
strzyk z dwiema orkicstranu l2c„ pn,v bardzo n.1!,l".J 
i!,o:có uczestników, klórvmi hylt strzclPv i czl•onko· 
wie P. \V„ sprowacizm11' z c,1/';.,go po•~;iitlu \\"krtlce 
J,•o'cm rozpc)CZQla się' na sali p. Jczierski"g<) aJ.::a· 
dcrnja, która była jedną w1elk,1 kompromitacją ca· 

- Prędko pod k,o!d ry 1 •• 

Trzej ba,;1dyci' wsunr,11 n~ w łóżka z nadzwyczaj• 
□ą srvbkoścw. 

Foslysza.nc prze;, La Gourg0<nc kroki. zbliżałY 
stę ooraz bardziej. Zatrzymały s,1ę podcdrz,namL I 
okienko się otw,orzyl10. 

- Jeżeli wejdą - pomyślał oobic Bee- d~ 
Lampe - t,ośmy si<; złapali,.. Zaraz 1,obacz[!, te 

. brakuje jednej kraty ... 
Ale nic była !10 wizyta po celach, ,obchodz,0-•1-0 

tylko J.::urytarze. 
- Czy śpicie tam? - zapylał jedan z tł<>-· 

z,orców, 
- Nie, painie Lnsprkl,orzc - ,odµowJ.ctl:dał Fa· 

brycjusz - lrud1:1,oby ł>ylo spać na laki czas ,okruLnY• 
- l\Iasz rację... . 
Okienko się' zamkmęlo, pat1-ol poszedł s,obtll 

dalej. 
Skoro tylk,o kT1ok1 ucichry, trzej bamdyCl nc: 

podlllieśli. 
- T,o prnwcl1.iwe szcu;śde, r.t; t11 1:1:1e \1,Jr;;_J,l 

- mrukinął Be.c-clc-l.'1mpe -· drugi NZ iui JJJ.1' 
przyjdą ... 

- Gdzie jfst s21nur'? 
- Masz go.,. 
- Przez len czas jnk go hęrlę p:rzyw·rązvwat, 

1nit>-eh Leclóre weźmie m"tulov::\ szkatu!kr, t ~cho,~ •1 

w inią pietu1>dze. · 
- Już to zrobiłem. 
-- • r<>, to raz .ir.~z,cze spróbować. czy s:mmr do· 

i:.u,.e pirzywiazamy, oo ◊d tr>g,1 ,v:;zyc;tko r.:'łlt,ż_v 

Wszys.~· trr.ej ch•,uycil1 r.ię po•.•,•iaza1:re~n prz,: 
śc-1ł!'rarlh1 i p-0c1ąg:1c:H je z c:::i.tej sdy S1n111r ,i1' \\") 
pręży! r o mabo □ ie pr;kł. air' ,, Zf't nfr puścit. 

- Dol rze - powiedział BPc-dc-La.mpe - .:,,pt.1· 
szczam go. . 

l wyrzucit za olm.o sznur zn.im [Jl',)\\ bow·a:n)'­
(C1a2 d:.lszv nasttwi i, 



Nr. (:11~ 

tego obchlod'u „i:mi€1Iliimiowego". Po.za kJłlku przed­
&tawtcielaJ?ll władz salt;i wypelrniła grupa „strzelców'' 
I tłum uliczny, składający s1L~ przeważinli.e z ni.edo-­
t10stków. Wstęp na salę był bezpłallily. Podezas przed­
s~awie:ni_~ amaLorsk'iiegio, w klćxrem bra!(y' udzti.ał dzieci, 
kilku p1.1ainych „strzelców'· wszczęLo na sali nieby­
wałą awanturę i: bójkę. Przeraż1001e dziee1 uciekły 
ie sceny, ina którą wta:rgn-ęli awantu:micy. Szereg 
okien uleg~ wybiciu, a duż,o krzeseł 2Jos,taLo p,olama­
b.ych. Obecny lll.a sali star.osta p. Koc.n:iak 1rue mógł 
opail1iować sytuacji', w,obec czego przedstawien.l!e 
przerwau:110, lllli.e cliok•ończywszy go, a uczestnicy aka­
d-etnji ,opuszczam sal~ w wielklm popl•ocl111 Cha­
rakterystycZll!e jest, że p. star.osła lll.ie miał do dy­
spozycjL policji 'i przez dłuższy czas nie movna jej 
się byi,o diowolać. Gospodurz,owr sall poz,ostawfor1-ó 
powybijrune olma il p,ołamrunc krzesła. Do późnej no­
cy grupy pijainych ,,strzelcóv," włóczyły się uliiic::uni, 
zakłócając sp,okój. Tak to wyglądał „sp,O'.lllan.ic.z:ny" 
bold „imietnllJn,owy" w /Ilaszem mieście. 

. OSTRZESZÓW. 
•ow) Niow,e k,ołoo oauezycif-11 ge,o~rafów. Powstal,o 

11 koJ,o nauczycieh geografów: którego prezesem 
llQslał p. dyrektor gimnazjum Szychliiiskl. sekreta 
rzem p. pl'of. Szczepańskr, skarbnikwm kier. szkoły 
p. Drewicz z Szklarki Myśl:ruewsticj. - Zapisał.o 
~1~ tymczas,cm 20 czkmków. (pk.) 

ow) Odprawa o,aezełników i prez~sów O. S. P. 
Vv ostalntie,i :niedneLi odbyła się w salii ratuswwej 
od g-0dz. 15 ,odprawa wszysUdch ,naczelników, ,og­
niomistrzów, prezesów Ochotin:iczych Straży P,ożar­
nych całego powiatu. Obecnych - przeszło 60 g:>­
rąccmr sl,owamt witał wfoeprezcs p. burrmstrz Sey­
dak - Ostrzeszów w zastępstwie p. starosty Zook­
telcra, który służbowo musiał wyjeżdżać. Naczelnik 
powiatowy p. E. M. Stawi1l:li0ga wygł,osii.ł 2 ~odz,i;n.ny 
rPferat: .,Organizacja pracy i pr,ogram wyszk,oleruia 
bojowego według 'llaj:nowszych mebod". Drugi wy­
kład miał_ p. ogniom1strz Drewi1.cz: ,,Admi1mstracja 
r.v g,osp,odarce Straży P,ożame_j. ". DypLom uz.n.an,ia 
:>debraly ,naslęp:te straże: Mąkoszyce dwór, K,obyla­
~óra, Szklarka l\Iyślinięwska, Niedźwiedź, Skarydzew, 
B,obrownik1. Sw1.adectw10 ,ogn'1o,mistrz10-:x.sk1e ,vręcz.o-­
cz,01w p. Kempie, p. SmardZJowi, p. Mieszale, p. 
Oporowskiemu, p. Lntoskiowi, p. Krajewskiemu 1 
p. Lang,nenowi. (ple) 

ow) Ak.3r;,em,ia ku czci l\Jarsz. Pilsud-skilegJo. Dnfa 
19. bm. wie.cz. o godz. 20 ,odbyła się_ na sal!J. p. Hen­
tl:r_vkowskicgo akac1emja ina cześć Marsz. J. Piłsuds­
kiego. Słowo wstępine wygłiosił p. sla.vosta Zenkteler. 
Chór .. Dzw,on" pod batuta p. Ifosmali', 111aucz. z 
Ostrzeszowa odśpiewał bardz,o udahnie ,,Strząsa Ło­
dzią'· Diinnera ,oraz p,olską .. Pieśń ż.olmll.erską". OS!i.ą 
akad,emji był wykład p. mec. Iwańskiegio. P. Prof. 
Kaczmairski •odczytał telegram, ldórv z.ostał wysła.uy. 
2 p,o~r6d p,oez.ir wygl,oszio,11c_i p,od!ohał się bard210 
p,oemat ,.Klio, jak ,nie •Oln!" Przepięk111a gra dętej or­
kiestry chóru semi1nar_ialncgo pod batut.a, p. pi,of. 
R,ozmary1uowicza ,ogriornnie p,rzyczy:niła si~ d,o pod­
niesienia 111aslroju (pk) 

NIEDżWIEDż 
lllź) Akadem.ia P.apit•sl,a. W n.iedzi1,elę, d'Il!ia 29. 

.nurca ·o g-0dz. 18 ,odbędzie się w szk•ole, p,o],oż•O!Il-ej 
przy torze k-olcjowym, akackmja ku cz.ci Ojca św. 
Piusa XI. Z okazjt 9 i-,o,erJruicy ko~0tnacj1 Jego Swi.ą-
lobliwości. (pk) . 

nź) Z źyeia Och10:111. Slraźy P,o:ial'lne_;. W drugte 
św1ęl,o w1clirn,noc:TI!c ,o godz. 18 \'(l"Lecz.o,rc!n !11Jicjsoowa 
Och. S!raż P,ożanna urzqrlza przedstawrnllle teatral­
ne „Strażacy", sztuka lud,owa w 4 aldach 1 zabawę. 
Czysty z,ysk 111a zalrnp umum,c:urowań. (pk) 

22-!{a Loteria Państwowa. 
Wcznrai w 12 dniu d;ignieni:-1. 5--te.i ik1asv 22 

P. P. L. K, główniejsze wr.;;rane padł_r. na nr. 
nast.ępujące: 

10.000 zł - nr. 2 864, 
5.000 zł - nr. 85 76~, 192 li91, 
3.000 1ł - nr. 11.267, 45.751, 155.657, 161.064, 

204.707, 207.198. 

WfElKOPOLSKA. 
w) Wągrówiec. (Zabity pirzez k nia.) W ma_ięt· 

<1ości Trzeszewie w pow. \"1;':H~r6wiec~i1:1 wstał zah1ty 
przez konia 15-letni fc111 Wi4ni-:wsk1. Podczas prze­
l'rowadza.nia 1konia na !,inie pr7e1. stangreta Ky1m, 1~~ 
rza Kuia.wę. chłopiec mimo uwat; Kujawy zbltzYł s1Q 

do konia. który wierzznąl, trafiaj:-ic Wiśniewskiegi,> 
tak nieszcze~li,-ąie, ie ~krr'.itrc nast;1pila Śilli~rć. ,· 

w) Bydgoszcz. (Poża · w hucie szkfa.) \V \X_1e}­
kopotskiej Hucie Szkła w B dgi:Jszczy wyl7urhł ogtcn, 
który stłumiła straż og-niowa. P•:>wstaty .1ednri.k str:1-
ty na sume 30 tys. zł. Powodem wvbncl111 o~n1~ 
było rozlanie siP płynne.i ma<;y szklan".i, :r0•rchnt"te.1 
2 wanny przez nac:;romadzone tam ~'.l„y. . 

w) ByP~CW{':i;. (Wł11ntV1'.'8W' W gmachu .. S,łda­
\Vym). Niew_,~lcclzfll1i dot~·:chcuis spra,·,cy ,x 1;1;malt 
S1E: do gmachu sąrlll p,o,·:1:1iow"g,o w ~,hodZLcz:v 1 

\vtarN1nęli rJ,o oddzi.1lu h:ip,)lv~z1nc!7o, gdZJJC spl,_ondr,o­
\Val1 °wszystk1c l•wr:·a 1 s1:if ·, zal>icrai::w ,vaznc do 
\\'ody rzc·czowe cluż1'1 war'•n-'c-1 n. in. 17 1·c,v,otwer6; 
Spust,osz~nie wyr:(;Hlz..,one prz<'Z ,vtamyw·•czy \,·5p a 
Zuje, ii bawili oi:1J w gmachu przez cz~s dłuższy. 0 -

hcja priowu-dzi ei:icq_,riczine d-ochodzem.a. 

POMOQlf. 
p) Chojnice. (Tragicma mierć koiejaria.~ :>· 

ll~aisle.i nn y nA stw·."i Brusy w ('JO"X'. ~h1•1.1n1 k!m 
~paqt z h11r:lki hd1i11Jkow j będącego w biegu P.X1a­
~u towarnwegY.> ,konduktor tegoż pociągu 38:fetn: A:· 
!Qidjusz Trzebiato :vski, który wskutc~ zm.ta7:dz~n1a 
c~s21ki, oraz połamania' rak 1 n6g p:mt65ł sm1crc ~ 
--~Jscu. 

Str. ~ 

Z Poznania. 
P) Komisja ~otow.awoa dlo Synodu p?e­

narn~go w Polsce. Dma 19. bm. w pałacu arcybis­
kupim w Poznaniu od:byb się posiedzenie Komisjt 
przygotowawczej do Synodu plenarnego w P,olsoe. 
Do Komisji z ramienia Ep,i.sikopatu Polski na!.e;~ą: Ks. 
Kardynał-Prymas dr. August Hf0nd (prezes), ks. bis­
kup dr. H. Przeździecki (sekretarz) araz ks. biskup 
dr. A. Nowa:k i ks. bisk. dr. A. Szlagowski.członkowie. 

P) Nagły z~on maszyinlsty k,o}ej,oweg10 kifk,a mi.­
nut p,o przypr,ow.adzmiu poc,iągu. Wcz.oraj ,o,k!ol,o 
godz. 8 ranio przybył d,i) P,o,:zln8Jnia z Ostl.'\owa. p,ociąg 
prowadzony przez. 40-leLniego ~maszy,nistę Franc:J.sZ-

ka Szcz.epaJnika. Po przyJ cm pociągu maszy::ust... 
u.dał się na krótki spoczynek do par.ow,orow.ru ,oso~ 
bowej. Tu nagle Szczcpa111fak zasłabł .. Wezv an,o P,o­
giotow1e. lee.z przybyły lekari mógł stwierdzić jedy-
it1ie zgon wskulek utlaru se.rea. · 

P} Z teatrów pomaóskich. Teatr Wid!«: 2-1• 3. 
„Młyn djabelski". 25. 3. po poł. ,,Verbum nobile" i 
,,Flis". 25. 3. wiecz. ,,Lady Chic''. 26. 3. ,,fkiłe1• 
z Montmartreu". - T~atr Pofski: 24. 3. ,,Ulica". 
25. 3. ,,Utic:a". 26. 3. .,Ulica". -- Teatr • \-,v;,y: 
24. 3. .,Ludzie w hotelu". 23. 3. ,,Wieczn-e pqóro'' 
(prem_iera). 26. 3 .. ,Wieczne pióro". ~-

Z Warszawy. 
W) Stanowiskio Piołsk1 w spr.aw~e pla111u P.t111-

enro:>ejskie~!). Pr.ogram konferencji par.vslncj dfa 
rozważainia planu paJn-europejskiego p,rzewi'lnje rów­
nież zbada•r, ie s!a'.1mvlska Polskll., które mv1d,o,cz:niione 
rostalo w odpowiedzL rządu p<olskicgio n.a notę mitll. 
Brin.nda w roku ubiegłym. Delegacja polska na tę 
konf0rencję zabawić ma w Paryżu do 1 kwiet,nta. 

W) Negr.orfa arlystyCQta miasta w.ars~;iwy. N a 
pos.iedzeniu sądu konkurs,owego nagr,ody arlystycz­
nc1 m. st. \Varszawy teg,oroczma nagr,octa (w sumie 
15.000 zł.J została przyznarria architekl-0w1 Stefal:liOWl 
SzylleI'towi. 

WJ P•omnik Kalfisk1e~o. W dinm 18 b. m. :na 
,vainem zgromadzenm Komitetu budowy p,om:nn.ka 
Ja:na Kiliń. k1f:'g-o, zakończ,Mo ,oslateczn.i.e ze sprawą 
miejsca p,o·l p0mntk. J{,onutet bud,owv przyjął z k10-

nieczao.' c1 miejsce wyma.czone przez Rad-ę Art:vst:vcz 
ną ~lagislratu m. st. Warszawy lll.a placu Kr:::.sińskich 
naprzeciwk,o kościoła Gartni1.ZlOII1JOweg,o, z tem prze­
świadczeniem, że domy które obecnie stanowlfl szka­
rad!ne tJ.o, będą z czas.em zmies·ioine, a Jinja tn1mwaj,o­
wa okalająca plac Krasińskich będzie zmie,nio,na. 
Komitet budowy pomnika poslamio\, il \"v·ydać ,odezw~ 
co . 1arodu P,olskiego, w celu sp,opubryz,owamia spra­
wy bud,owy p,omn.ika; pl'ojekt modelu pomnika po­
w1eczono dio wykonania czterem Zfil8Jll~-m artysLOllll 
rzeźbiarzom pp. Jackowskiemu, Jakubowskiemu, 
Głowińskiemu 1 pro1. Otto K,om:1~et po21ostawił arty­
stom swobodę k,runpozycj1 pomnika, 1, k,01nLeczinym 
warunkiem uwzględinieThla p,osta,ci Ki.Ji,1skie{§o. Hze­
źby mają być wykonaine z bronzu, architektoliliez.n.:1 
z Kamienia. 

\V) l'ro:est przeeiwkio no,vdi~acr~ ustawy anf;r-
21kohotowej. Delegac,ia zł,oż.ona z prżedstawiciel1 60 
instytucyj sporecznych, naukowych. lek~,rskich, za­
wod-0wych, kobif!c,·ch etc. w \.Varszaw1e, kt6r2 w 
swoim czasie p,odmsały protest przeciwko 111,o,well­
zacj1 ustawy .a'tltyalk,oh,oJ,owej, zł,0żyła !l1iO-WY mem,or--

ŚLASK. 
ś) Katowice. Manifestacje plebiscytowie.) W nie~ 

dzielę w Katowicach odbyła się wielka manifestacja 
ku uczczeniu 10-!ecia plebiscytu. Przemawiali prezes 
Potyka, ks. radca Rob:>ta, oraz senator Kobyli11.ski. 

· Wysiano telegramy do Prezydenta Rzplit-ej i W,)jcie­
cha Korfantego. P,xiobne manifestacje odbyły sję 
w Mysłowicach, Siemianowicach, Tychach, BytkJ:)w1e 
i wielu innych mieiscowościach. 

ś) K.al•lwice. (Sl:tska prasa niem'.ccka ,o l'I0CZ'l1:1ey 
pJebisC'."1U,. Prasa in.ierru-ecka wychoodzą<:a 111a ter:enie 
Woi. SI. potraktvwala piatlwwą I'IDCZ.n1cę pleb.1Jscy-
1ow·ą zupelnem milczeniem. Je,dymll-e „Katt.. Ztg.'' w 
artykule p. t.: ,,Eim. Gedenktag'' stwierdza m. _11n., 
że dzień t~n dla • 1 iemców polsklego Sląska !J1.Le Jes,t 
dm.i.em radośct, a racze_i• dnJ."m smu~ny<::h refleksj11. 
W prasie niem1Pckiej Sląska Opiolsldcg,o inS!l,o,mia.st 
:r,ot się wprost od szumnych arlykuł6w ooj,0twych 
przywórlców niem.ieckle_1 akcj:l plebiscyl,owej i „selbsl­
schutzu ". Cenlr.owv „Volkswille" wych-o,ctzący w 
Bytomiu, nrz:,-niósł 'pozatem srereg e1;ekaw)'.'ch arty­
kułów r fo:orrratji, m. 1n. K,orfanteg,o, (ktorego ty­
tu uje: . .fro1·fantv - der \'crderbrr", - t. .z.n ... Kor• 
fantv - 'l.1iS7..c?.vcicl'\ \\'idlać z teao. że tamtejs,l Niem 
cy do dzi~ dni11 ru1c' mc~1 przeb~k<.~_ te~10, 1~ _K1o;fa1;1-
ly tyle k1"2_v vd_v wvrządził-spraw1c ru.ep;itecl~1e.1-.,~Wił} 
zek \Vie~n ·eh Stro:-wm Rodzinnym Gornos!ązakow, 
(H. 1 • 0.) ~.vydat nawet ie<Lnodniówkę, p. t. ,.:'.\l,odlilwa 
kraju: Gór:nv Stąsku. J}ozostań ::iiemiecklm !". P..:>za­
tem w szeregu p1..-:m nirmJ.ecldch ukazały się spec­
jalne art:,·ku'ik1 1. z,·czem.ia: prezydenta r~Lnde:nburga, 
ks liLzk1. mm. \\'r'l·thn i starosty kraJ•owe~o \V·,o­
schka. Ze specjatnem zai~ciem pra_sa nie:niecka roz­
pisywała się na temat „Krwaw1a_ce.1 gran:1cy Sląska'·. 
Wszedz1e przehiia S!Lę wyraźna lcmdencja, zm:i.erza­
Jąca ·do •ykaza.rii'l „w1elktej kr,zy\vdy". kt?rą_ w.yr~ą­
clzono . '1emcom 1... korueczruo C'J. napraw1e1rua .1eJ. 

ś) Kr.(o ··ce. ( v,...,.auzC'llli' w powlelrze ,,k:op.aln1") 
\V uh. środ~ w godzinac hrannych mieszkańcy B:1c.I­
szowic - I :iiakó v b,•11 św'iadkam1 nl'.)zwyk.le~o zda­
TZ nta .W now'ldĄ priv asyście policji wysadt,:)'."liO w 
po y1('trze sz\'Jl . kopalni". któq uruchom'i.l!l s•obic 
miej co ·r bezr-01.>o' ll. PkspLoatując WiPrzchme po­
kładv ,,. ę,sfa. Kopa n.ia ta czynna inż od ki1ku m1e­
s1Ęc\~, zdo!ata się już d-obrze rozbudować, mając szyb 
gł bokr a kill~anafo1 met.r&w 1 kilkadziesiąt me­
trów długo~ p dw•mnvch ('hodników. Widocztnie 
r.ohot1I1.1~,· atraf h .na pol.;:tad drobre~r> · węgla, bo 
Zl!1a1PźlL w, Jk:J. 1bY --a ~·eg-o, pracując: na w!iivst­
kle zmw.nY bez śwt"tó,vek. JedJn:.J furma:1.ka za dru­
gą wyv;,ouł ow"0C m021:lLnej 1 Cl.ęźl iej pracy górl:ll­
ka ~askJego, któr.\· nie ~hcąc. być crężarem dta sp,o­
łeczeńs ,·a 1 ;me ch:a.c zebrac z po,, o-du utraty pra­
~vycił si~ w taki a.u-c.zwykły srosób pracy dla 

jał referen!,owr te.i sprawy w Se~ie 'sanatoro\':'l 
pl.'01. dr. Błę-dowskiemu. W memorJale tym wsp,;,m# 
nir1ue orguinizac,ie wysuwają trzy zasadnicze postu­
laty: 1' nie dopuszczenia _do w~szy:n.ku alk<0hiola 
na terenach kolejowych. między 1:n.. _na wsz_ysth"1ch 
dworcach bez wvhtku oraz na Lotrruskach 1 d·i·or 
cach au',ohusow~:Ćh. 2) poz,os_tawieni_e bez zmi.any 
obecnej formy przeprowadzania ple!>1s-cytu w _spra• 
wie sprzetlażv alkoholu. w pos.zczegoLnych gminach, 
3; skreślenie 'z noweli wyrazu .. dom,oiwego", zachowa• 
nie którego _oznaczalob:v: rrie,ogranic~oną wx>-Lną sprz.e• 
<laż spirytusu p-owyżeJ 45 proc., Jakby dla uzytktt 
d,om,owego. . 

W) h•o:nunika•~ja lolniC7:a \ ·~rszawa -:- ~erlitI, 
Omawinmy jest prnjekt naw1ąza_1ua komunikaCJI lot­
niczej mi~dzy \Varszawą 1. Berhnem. Zawarta '\X. N> 
ku ubiegłym J;.,onwencja 1o~nicZ'l jest •Obecnle w trak• 
cie ralyf11',owain1a. Po· Jej wejściu w, życie1 :nawiązane 
wstaną pertraktacje mi~dzy obu str,o,nam1 w sprawi~ 
ekspJ.oat:::icji komunikacii \,otn;cz_ej. . 

\V) Slra.sme sam,ohójstw,o. W łych dimach wpły-. 
1nęl,o d,o władz zameld-owainie o ~nikraęCJUI 64:letnie~ 
J ózrfa Bi!leoo onaiś wła:śmaiela domu ,osta!m.H> a<lm1-· 
~islrat,ora d~mów~ przy ul Koszykm•:ej. Dopiero -o~ 
1l1egd.a_i służąca paó.slwa BiHe zauważyła brak klucza 
od piwnicy 1 gdy wraz z dozorcą .dom_u ,x,eszla 
na dół do piwnic. :natrafiła 111a trupa mę.zczyzny z 
J"tozphltainym v okr,opiny sposób ~rzuchem. Był to 
zagi1niony Bille. Ustalo;nio, że Bille. -wyc_hodząc z 
mirszkainia, zabrał z ~obą klucz od p-1wmcy. dłuto 
s',olarskie i świecę. Po zejś,ciu _d•o p1w:1ic~ despe­
rat rozebrał się do ,c1aga. ukladaJąc s[aranme u_bra 
,nie ,n.a półlrnch, następnie zaś rozpostarł. n_a nemJ 
starą jesionkę i pol,ożył się na w~ak. C1ęcte ~ad_al 
s•e>b1c Bille od doin brzucha w gorę. Po zra:-neru.L 
się d,esperat odłożył narzędzie śmierCl :1a p-ółkę. 
Zwl,okL samobójcy zł,ożo;:10 w prosektaqurn. Prz~-­
czv1!1a samobójstwa rozstrój .o.erwow-y na tle utraty 
śro·1ków d-0 życia. 

ś) Katowke. (Poćwi1!-rto~ane ~':'foki pro½~~,. 
ta.) funkcjonarjusze koleJ0W1 znar-ezh na teren_k k? 
liejowvm w pobliżu szosy poświartowane _zwłO'r m~z 
czyzny. Głowa trupa leżała w znaczne.1 od.egbsc: 
od reszty ciała. Przeprowad:nn; przez w!adz-e doc}łr) 
dzenia ustaliły. że są to zwło:kt P1:'.Jkurenta Francis~ 
ka Thoma z Gliwic. Tła wypa<1Ku dotychczas nH 
ustalono. 

BYŁA KONGRESOWKA 
bik) Kraśnik. (Sekta Hod'ura pu_!tl sąMm.) Są,d 

grod2ki w Kraśniku rozp-=>:naw~ł. kt_ b :,pr~w .,du­
chownego" sekty hodurowcow, me.1-:ktł~<cJ Jfl1ana Pę­
ikah ze Swieci.:chowa, pow. jan·::>wsk1ego, ½tory .wbr1:w 
obowiązującym przepisom niej 0 dnokr0l!Ji-e ~11110 u~ 
przedze11. ze strony miejscowcg') komendanta poste­
runku policji wdzierał się na cmentarz rzymsko-ka­
tolioki i w miejscu poświęc:mem, przeznaczon,~;n-w\·• 
łacznie dla zmarłych wyznania r7.vms~o-kato tckieg,?· 
cł10wał wvznaw~ów swej sekty. Równi.:ż bv~zpra ·_ni" 
dokonywał cerem::mji pogrzebów w szatach hturg1i:.,­
nych. "przysługuj~cych jedynie ksif'.ż?m rzvmsko-:-~­
to!ickim. Pękafa. który na rozpra""'te •J tentacyJni · 
twierdził, że nigdy nie zamierzał zosf_ać k _i~m 
rzvmsko-katolickim i wcale diJ tego n_1e ?ązył, za 
pomoq sfałSZ')\X',.rneg?• świadect_wa _sermhJrJU:11 nau• 
czvci,elskieo-o dostał się dJ semmarJU!n duchownego 
w"JanowitPodlaskim, skąd pJ ujaw~i<:J1iu fał~zu w~-­
dalono gi). a nastęrnie sfałszov;,ał ?a~wiackzen.e KurJr 
Biskupie.i i udał się z n:em do Rzymu._ fecz_ 1 t1..-r1 
fałsz wy,kryto. Przesłuchany "!' c~<l;~aktert.-e biegł~? 
dyrektor ctepart1me;1tu wyznan rel!g1,1nyc.h_f._ PopJci, 
o§\'iliadaył. że Pc-;ka!a, nie otrzymu\1:·szv s-«•1ęc~n k-a--­
pla11.s:kich, nie ma prawc1 nosić szat, prz_ysługuJ~cych 
jedynie •księżom rzymsko-katJl.icl'.i711_. a no_:,1"n1e ta­
kich szat !iturrri::z'.lvch i odpra"' 1a111e "/11 ntch obrzę­
dów religijnych przez 02.obę świ-:cką, jaką )·d _Pę­
~ala., graniczy ze ś,'(.:ętokradztwem. ~ekta .. Til!J.nug~a 
się „polskim n1rod,),, ~-m J(o;ci✓ile;n kJ. 0 1!::kir:1", _n,,. 
jest uznana przez pańshrn. Pęk3:!a łJ.S r:'.e, _tst 

uznany za osobę duch:i,,ną wvznan1a chrześqan:,Kl~ 
go. Z zezna11. ~omendanta post<!runku. K:ęp , _wyn~ 
łkało, iż zmarli wyznawcy ~ekty Hodura m~ bvh _.­
syw.:3.ni do ik~iegi kontn!nej i 1:1etryk mkr I nie 
sporządzano, gdyż Pęk-'lla zahra~1.ał r,,;;.d.urow~ u• 
da,,i;,ać się ~,. tvm C't"lu do ur7 1ka stanu 1.::y,~ntnego 
Tvm <.posobern wszystv_ zn:iar!i h:>d~r?wcy według 
oficjalny-eh danych uwazam są Z4. zypcy-ch, oo \t 

żydu puhlitznem, '\'C1ywołuje zamęt l n~ - iP.~ 
1kala został skaza.riy z art. 97 - <a. 1. 1 138 k. k. 
na łjczn~ ~ ó mb~ wkzi.cnia. 
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KRESY WSCHODNIE. 
lrw) \Yia'nif). "(Zalładklowa rLlm&'dlnfu..) W pohli..11 Wil 

na 1na fuhvarku - Nowe bosie popełtn,ilOOliO m,order­
stwo, któr~-0 ,ofiarą padły dwie osoby. Folwairhlem 
tym 2~ządzał w imie:nau ~vłaśtjiicielli przebywających 
w ROSJt, Jan Pobockl, ktory mieszkał lll'a folwarku 
razem z kucharką. Oine.gdJaj m:eczorem sąsiiedztJ. za­
u:vażyl. :płomien/1.e, wyoobyw.ająoe się z domu Potoc­
kiego. N1~ wtd!Zą~ ll/:.gd.zi.e a!IJi Pobockiego, ainl. jegio 
kucharka;·. diomyśliil1._ 5!i~. że_ 2m.,aj_dują si'ę w pJ:Qnącym 
domu .. fedem. z wtesmakow WdaTł się do wnętrza 
: wyntasli zwrok-t Po~ego, na których wi<l!oczme 
były ślady morderstwa. Zwłoki kucharki jeoia ma­
;eziono dopiero pÓŹln!Lej zwęgltone w zghszcz.:1'ch. 

I 

Z CAŁEJ POLSKI. 
O Z:amknitlY w foozie m?!!>dy uczeń umarł ze 

sfr.achu. W powiecie puławskfim, we wsi Korcewicze 
z<llłl"zył się oiebywały wypadek, który wstrząsnął 
cruą okolicą. Do szk,oły tamtejszej chodził 8-Ieloi 
chłopiec, Medyński:. Poori,eważ ch}opliec, posiadał bax­
dZII> żywy charakter, więc l!lauczyeielka me lubiła go 
Ir często, sk:,1-Zj'Wała llla a.-óżine kary. Wszelkie Jednak 
111apommen~a były bezskuteczlll.e, bo chropak swaw,oltił 
w dalszym ciągu. Wobec tego 1t1auczyciclka wbrew 
p3lllującemu obecm.e systemowi w pedagocrjii, który 
zakazuje zrunykar.1fa ucmió,v (10 kozy, znnrkinęla go 
dJO komórki przy szkole. Chlopi,ec był .z r.:iatury lll.er­
\vowy, wlięc . ta· komórka zriobiła r.ia rn!Im sh·aswc 
wraże:ife. Przez czas dłuższy biedak z 'Płaczem błagał. 
aby go wypuszczo'lo. Zaczął wreszcie bić p'ięśoiami 
w drzwi i uspoko!it s5.ę dopiero p!(} dłuższym czasie. 
Nauczycielka, któreJ ztlawa!io się, że chłopak S11ę 
uspokoił, . zapolllf.lfal,a wkirótce o llllim. Tymczasem 
lekcje si~ sk!ończyly, dziedl.~n:JJia wvszla ze szkolv 'l 
dopiero w Słodzin~ po ulrończen;'LU lekcyj przyszła 
matka Medyński~! zainie~koji01ną, oo s:i.ę z jej sy­
.,_em stało. Na,uczyaelka s.kiemwala Slllę do komórki., 
':fll któreJ chJopca zamknęła, znalazła tam jednak 
tylko ,;wrob Medyńslóego, który zmarł z przera­
:temi'a. Moi.na sobie wyobrazti.ć rozpacz matki! Złio­
~c lllauczycieloe, .Medyńska prze:njiosł,a zwło1m. 
uulecka ,na rękach przez całą wieś. Przed jej domem 
r.ehrał sa.ę wkrótce tłum w'ieśinfaków, którzy zaczę.Ji 
a:ię domagać .za.bidła_ 1nauczy?elk.i!, uważftjąc, że życie 
trzeba oddać za żyCile. Wkrotce w strol!lę szkioly skie­
rował się tłum ludzi. Posypały stt,ę w ki.e:rumku ukien 
kamienie, poczem groma.da chłop.ska zaczęła dobijać 
•~ do drzwi. Były Qlle na ghLcho zamkm1tęte. Tłum 
wywalił drzwi,, a gdy wm.b.esruono światł,o, 10kazallo 
sit, że pw.uczyclelka po,viesliła się z obawy przed 
fflllSt~ tłumu. 

SPRAWY GOSPODARCZE. 
gp) Dziś dn. 24. 3. ;3 t r. kursy walut są następujące 

Dolar amerykański t 8,88.75 
Funt angielski l 43,25 
Frank francuski 100 34,78 

szwajcarski 1ro 171,05 
Marka niemiecka 100 211,88 
Guldeny gdańsk•e 100 172,72 

gp) Silny spadek eksportu ze stanów Zjtd!no­
czonycb. Wywóz towarów ze Stanów Zjedn8czonych 
A. P. w lutym br. osiągnął najniższą cyfrę od m. 
listopada 1914 r., a mianowide 226 mHj. {fofarów 
wobec 349 milj. w futym 1930 r. przycze:n j~dn.a•k 
zaznaczyć należy, że w ciągu roku ceny wielu to­
warów eksportowanych obniżyły się o 10 proc. Przy­
WÓ7 osiągnął sumę 176 milj. wobec 281 mifj. di.:5.J. 
w lutym r. ub. 

J.lrogram ,,Rad,ja Poznańskiego" 
Śl'lorl!a, 25. ,marca. 

7.15 Gazeta piorn:lllla. 13.00 Sygnał czasu. 13.05 
K'O:lcert gramofio1n,owy. 14.00 K•omun,ikaty Pata. 14.15 
Komwikaty gosp. :r:o1n. 14.30 Kwadmns T,ow. Zie­
mrainek Wlkp. 17.00 Audycja dla dzieci w wyk .. ,Wuj­
cia-Czesia". 17.45 Koncert popular,ny (,o-rk. 58 P'P-) 
18.45 Doda~ek do Gazety P,Olrarnnej. Swiat książek. 
19.00 KwadrMs loLniczy. 19.15 „ Wiad,omo,ś-ci z B,oJ­
s.zewji". 19.25 Radjogawęda żołmierska. 20.00 S!ilva 
rerum. 20.15 Nadpr-ogram z ilustr. muz. 20.30 Arje 
:i. pieśm!l. 21.00 'Tra:nsmisja z Londynu, lw:ncert z Fil­
harmonji'. 23.20 Sygnał- czasu. 

Pro~ram „Radia Warsza wsk,eto" 
11.40 Przegląd prasy krajowej. 11.58 Syg,nał cza­

su. 12.10 Muzyka z płyt gramofoin,ovvych. 13.10 Ifo­
mllll1ikat meteior,oLogiqmy. 14.20 K,omumn.kat ~ospo­
darczy. 14.40 Odczyt dla maturzystów (Bi,olog_ja). 
15.00 „Pierwsi trzej Biolesławowie". 15.35 K,omu:c111kat 
harcerski. 15.50 Radjiokro;nika. 16.10 lfomu:ru.kat dla 
żeglugt r rybaków. 16.15 Pl'ogram dila 1najml,odszych. 
16.45 Muzy,ka z płyt gramof01'.1Jowycb. 17.15 „'lv pała­
cach Djoktecjai:u". i7.45 Ko1nc0rt popularny. 18.45 
Rozmaitości. 19.10 Skrzy::ika p,o-cz/,owa l'O•lnlLcza. 19.25 
Uwagi i wskazów]a dla delekt,01,o\v11czów. 19.30 Pły­
ty gramofonowe. 19.35 Pl'ogra:m ina azień :nast. 19.40 
Pras.owy Dzie:11nik lfadjiowy. 19.55 Płyly gram 0fonio­
we. 20.00 .,Wśród książek". 20.15 P,ogada1::ika mu­
zycZU1a. 20.30 Hezerwa. 21.00 Transmisja z Londynu 
koncertu symf. z Filharmonji. 

Licytacja. I Zgubiono 
W piątek, dnia 27 marca 1931 r. przedpołudniem . . . , 

L. dniem dz1si1eszym 
objąłem 

e godz. JO wydzierż-awiać się będzie najwięcej dającemu lfs1ążeczke: W(?JS„"OWll na nazwf. 
• • • sko Józd M11orczyk. urodzonv 7 fflOrg Z18ffll dofa 2. 7. 1899 w Drobaiale, 

I ~ • 1 b d · łk h ł ż h d d wystawiona przez P. K. U 

Stację Benzyno"'-ą 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy ZbozoweJ i Towarowej 

w Poznaniu 
Poznań dnia 23. s. 1931 

Warunki, Handel hurtowy, parytet Pomań, ładnet 
nowo, dostawa bfe:tąca n 100 tg. 

,.Ceny tranzakcyjne• 
Zyto 165 tonn parytet Pomań • • • • • • -. 0-. 1 ~ 1 
Zvto 15 tonu •••••••••••• • , .... ,·.g 
Zvto 15 tonn .•••••••••••• ;·. • ;· 

Usposobienie spokojne 

,r 

\ftfO 

21.tr 
21,2( 
21oC 

.Ceny orfentaeyine• 
parytet Poznań 

p37,enica • • • • . . ••••••• ., • ·• ·-. • ';4, 0C'-24,50 
Uno~obltnie spoko·ne 

T ęczmień przemiałowy • • • • •·• '";_,.,..,i,-, 7-~--. 21 00-22,00 
Us,osobien'e spokojne 

fęc1;miefl browarowy .•••• -~, ,--,~.-··.·,-•• r.---•• 24,00-25,00 
Us~osobienie spokojne 

Owies • . . . • .•••••• 20.25-21,25 
Owies lednolitv nadalącv· się .do siewu •••• • 23,00-2~00 

Us10s'.>błenie sookoJne 
\1aka tvtnla 65 % w,. w wor, • • • • · • , .• .,_..__.,...... 3(.50-31,50 

Usi>osob!enie s;,okolne 
ttłk• oszenne 65% wł.,.•••·· ... ,,.._-~~.,.~,~.-·. 37,25-40.25 
'.)trębv tvtnle ••••• • • • ~-•. • • • • • • 16,C0-17,00 
)trebv p~z•nne ••• , • • ,. ·• , .. • , •• • ., '. • 16. 25-17,25 
Otrębv pązenne (gnóe) ••• ..._>'.'. ... • . • •· . 17,25 - 18,25 
Rzep1!, • • •••• , ••• • • • ••• • • • 38,CU-40,01 
Gorczyca • • • • • • • • • • • •• , ••• • 42,C0-47,00 
Wyka latowa • • • • • • • • • • ~- • 32.00-:15.00 
Peluszka . • • • • • • , • • • • • • • • . • • 39,0C - .42,00 
Oroch Victoria • • • • • • ,. • • • • • • , • • 24,00-28.00 
t .. ubln n!ehieslri • • • • • •• , • • • • I9 C0-21,00 
tub;n tóltv . • • , , • • • • • . :'.,• • • 30.00-34.0C 
Seradel~ • . . , , • , , , • , • • • • • • • • 80,00-85,00 
Konicr.vna czerwona •.• ··· • • ••• , ~ .. ·,\;;,•,. • 220,1.,0-310,CO 
Konlc;.vna biała , • •'r..'tifl ~ 1·. • • • • •• "'~'' • • 28C,OO 400,00 
Koniczvna szwedzka • • • • • • • • • • • • • 200,00 -230,00 
Koniczyn'! fólta odln~zi::zona , • • • • • 110.oo-12s,co 
Konlczvna t6tta w łuskach • • ••• • • • • 58,~0- 65,00 
fvmoleo~z • , •••••• , •••••• 1,.:. • 80.00-lC0,00 
Raig-ras angielski • • • • • • • • • • ••• , • 95.00-Jt0,CO 
f afarka , . . • , • • • . • • • • • • • , 24.00 - 27.00 

ÓQ'ólne mnosobienie s~•,o·;,e 

2±5 

Koniec driału redakcyjnego. 
Hedaklor nacz:1lny: S!cfan Maclrnlewskt. 

Red1klor odpowiedzialny: Szymon Majewski. 
Za dział oglos1.eń odpowiada: Stanisław Szal. 

ftci:'bkcja otwarła od godziny 8-mcj rano do 2-giej po poł. 
i od godz. 5- 7 wiccz. - Redaktor naczelny przyjmuje 

od godz. 1-2-giej po pot. 
Czcionkami nri1Jrnrni L<'s:>:crviiskirj Sr 7 o. o w Lf'sznic. 

I Młodszy, pracowitv I ttczctwy 

parobek lub dziewrma Uczeń kowalski 
może Sie zgłosić. Br. Hoffmann, mo:2t sii; 1utychmiast zgłosić. 
Dlug'e Stare. R Delthsel, mistrz konlskl, 

w ca o„c1 u w zta ac po o onyc przy ro ze pro- Kościan Uc,ciwego znalnc, 
wadzącej z Strzyżewice do Zaborowa (koło wierzbów). prnszę ~ oddanie u wyn1grc-

Warunki dzierżawy będa przedłoż'lne na miejscu. dzeniem. 

obok kiosku Byłych Powstan­
ców .s landarct Nobel" w Lesz­
nie, przv ulicy Kościańsk:el. Lasocice. 

Staraniem mojem będzie Drzewo 
szybka I rzetelna obsługa. 

W1elm Panów posiadacz, sł J ki • • Punkt zborny przy drodze Strzyżewic-Zaborowo. 
Leszno, dnia 23. marca 1931, Zgubiono 

samochodówproszę uprze•n:iie o ars e Pomocnik 
o poparcie mego przeds1ę- . j 
I biorstwa. z i,owat.aniem 11 dl1 attlmachćw,. of~ru1e po kraWI·eck,· Magistrat. 

(-) Szynkarek, radca mieJskt. Józef Werner. :en11ch koniarencY]oych 
~~~~~~~~~~'= Feuer'a tartak. - Leszno • ubicgł4 sobotę czara, jed-

J k k • w,bn~ n:iawiczk~. armar Da 00Je Uczci~cgo znal~zce pro1zi: 

• ulica O"orcowa nr. 29. potrzebny natychmiajt 
St, Kaoturcz1k, - f.tsuio, 

lllica Dsorcowa or. 6. Pokój 
odbędzie się o oddame takowe). . 

S • } , d d • l 4 l 931 W. Przybyła, - pfek1rm1 
" IDlg u w sro ę, Dla • • i cukierni,, Leszno, 03leckl. 

~:c1~,~: fi:~0
a~~ ~:9:1ią~l zarazy wzbroniony. Młodzieniec I. Z5 

Magistrat. 

~: i LICYTACJA PRZYMUSOWA 
W czwartek, dnia 26 bm. o godz. 11 pncdpoł. sprzeda• 

nt b~t: w Oónnie 
kanapę, Jutro z podstawą, gram of on., stół, obrus 
pluzowy, dywan, bufet, szyfonierkę 

oajwi,:a:j daj,cemu za goló•kc. 
Zbiór ka~• przed składem. 

t.. ref, 8081 ·30 
Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie, 

/ LICV.TACJA PRZYMUSOWA. 
W czwartek, C,nla 26 b. m. o godz. 12,30 • południe 

sprzedawać b~dę w Beiecinie Nowym: 

z nleskaiitelnym charakterem -
dobrą oplnją moralną,1nteligentn11, 
władającv język em polskim I nie­
mieckim szulfa Jakleg-okotwiek 
zajęcia. Opinja dobra. Wymaga­
nie skromne. Piśmienne zgłosz. 
do cksp. O!osu pod .Mtod;lenlcc•. 

Chłopak 
15-17 lat, szybko orjentującv s'ę 
i zwinny, do posyłek i zleceń 
może się zgłosić w godz. od 1,30 
do 2-iej. Leszno, Plac Dr, Metziga 
nr. 3, parter lewo. -

dobrze umcbl;:rwany, frontowy, 
z elektr. świ1tłem i niekrepni~­
cem •ciściem, dla lepszego 
0101, z utrzymaniem Inb be1, 
do wynajc:cia od 1. 4. 1931. 
Ądrts wskaże ekso .• Orosn". 

2 pokoje ume!>I. 
iub jeden z kuchni, I balko­
nem słonecznym z clektrycz. 
nem śwl111tłem, do w7n1jcci1 
od 1. 4. 1'931 r. - Leszno, 
olict Osiecki 16, I. p. 

2 mieszkania 
3 pokojowe z kuchnią i 2 po• 
kojowe z kuchni11, w wili nowo 
wybudowanej na :tyczenie z ogro~ 
dem, od 1. 4. b, r, do wynajęcia. 
Czynsz dziertawv mfe;ięcznle 
r. góry, - Zgł.: Wt Ławniczak, 
Le,zno, ulica Dworcowa nr. ~3. 2 cielaki i 4 świnie Mi·~ 8 q kani·~ najwlceej daj,cemu u gOłów.kc:. /

1 Zbiór kapców przed p. Dzłnbałq, ~ S ł d k J • I 
Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie. komf:>rtowe, 6 pokojowe, k a O ODJa ny 

L. ref. 7502-80. oadaJ,ce się 01 biura I mic- we 1rsf, do wydzi~riawlenia 

NAKAZY ZAPŁ ATY s!~nle, przy Rynka do •Y· ~::~:;n'is\i~~n~~c::io~~: 
n11ęda. Rremlcślnlcy m1111cy pevo~ 

I I Zgłoszenia do ekspedycji I same na prowadzenie składa, 
. • po eca . • ~Glosa•. znajd1 pewn11 egzystencję. Zgł. 

Drukarnia Leszczyńska, Leszno, Wolności 21. 1------• (do ekspedycji .Ołosa•. 

Syn 
uczciwych rodziców, maJ,cy 
ch~ć wyuczyć sii: kn•fectwa 
mo¼e sie 1głoslt. 

St Ogórl!lewlc:z, mistr2 
arawiec!d, Leszno, Plac Dr. 
Metziga nr. 2. 

Piekarnia 
do wyddcrżurienia t>d J. kwlet· 
nia 1931 r. lub p6źniet, de 
obj~ci• r,oln:l!l>I 4-5000 d 

Odlie? wskate cispedyejl 
.,Gtosnn. 

Baczność PP. Właściciele Domów1 

Pieczątki 
p r z e pis o we, kauczukowe i mosiężne - dostarczf 

Józef Rzepka 
księgarnia i skład papieru, Leszno, Rynek 14, tel. 16_:• 

Wszelkie DRUKI 

Drukarnia 

wykonuje 
szybko 
gustownie 
! tanio 

Leszczyńska ... Leszno 
l'.liZŁOPŁATA: Na poczcie wraz z tygod. ,,Przyjaciel Rolnika", ,,Ognisko Dor::;)we", I AGENTlJlll'. ł'UZAl\11EJSCOWE: Rawicz: Polowiński Jgn.

1 
ul. Paderewskiego. Ho· 

dodatkiem powieściowym i clodatkiem ilustrowanym z odnosz. do domu włącznie li q. jaoowo: Adamczewski, Dworcowa. Sm.Igieł: P. Sierant, Sienkiewicza 24. Gosl)'ń: Kieł· 
płatami pocztoweml wynosi kwarL 'J,08 zł, mies. 2,36 zł, w eksped. i .agenturach mies. miński Rynek. Poniec: Stefański, księgarnia. Krobia: A. Wiek liński. \Volszlyu: /J.. 
2,00 zł, z odnoszeniem do domu 2,20 zł. Oddzielny numer 15 groszy. Smocz;ński, J{ościelna 1. Micjsll:a Górka: Walenty Szynka, Rynek. Sarnowa: Wędlik, 
OGŁOSZENIA: Wiersz milim. 1 łam. na str. 6 łam. 20 gr. Reklamy l łam. w dziale fryzjer. Jutrosin: J. Ostrowska, ~{ynek 9. Pogor.zcfu: Kos, drogcrja, Hynek. wieJJ· 

~dzieła się r@batu. Przy konkursac-.ll i dochodzeniach Sf\dowych wszelkie rabaty; od- Zaborowo: Szudra, Rynek, Matyla, Rynek. Włoszakowice: Wojllwwiok, picl:;.;rnia. Swft-
edakcyjnyJll 60 gr. Najmniejsze ogłoszenie k06Ztuje 2,00 zł. Przy częstcm powtarzaniu I cbowo: Dudziak, piekarnia. Dubin: p. Rawicz: R. Rowalski. Wrooiawy: Dalaszyński. 

pada.ją. Za t~Iefonicznie podane ogłostenia nie przyjmujemy odpowiedzialności. clccbowa: K1'schel, l(rzywlń: Boi. Pilarczyk, Rynek. Osieczna: Szawelski, ul. Leszczyń,1,a. 
w ra:de przeszkód w zakładzie, spMVodowan. w,YłSZii sll.ą, strajk'6w Itp., wyl'lawnielwo ole odpowiada za dostarczanie pl5ma a abonenci ole maJą pr!,:::' do odszkodowaul~ 



T...aboga·, :a to·ć mi na nic sf'ratują jartyn~ 
-- 7.a\VOłata z przerai.eniern. - Puść~a Etie .. chłop~I 
Jasiek, puść pa:na ptsarz~. 

- Zatkatrup,ię cholerę! - r~udł urywJ.ny_m gło­
sem żołnierz, szamoc~c sk ze swą 1Jfiarą. 

- Pójdę po n1iotlq - r1.ekła Mary~ ~ p:>b» 
gln iku dornowi. \'Vr6ciła z dulą rnit::>tłą ni.:l. d}:u.~-n 
tr1oniku. Tyn1czasem Cechowa nap:Knpowała 'W'OCiy 
do pofew·acz.ki. Obie rzuciły się jcdnJcześnie na 
awanturniczych ga~ci, próbując ich rozdzielić: jednia. 
pryi5znicem druga raZd1ni. Udało i·~ s1ę to w zu• 
pełności. Wstali. zmic;tos7-eni; U\vafani bbJtem, uma­
zani krwią, podr.1p.1ni, posinaczeni, niep:xiobn1 do 
łudzi. Jasiek ,miał ro2krw.1\x1ioną wargę, a ptsarz 
czer~·:·onQ rysę przez brodę i pplicz.ek od 1~ 
pazn(,kci. 

- Psia 1krew - rzekł Jasiek, dysząc ciężko. -
Jeszczem z tobą nie skof1czył: afe OJ sie odwło­
cze, to n ie uciecze. 

- 'Ani ja' z tobą - odparł piSJ.rz. 
- Niech Bóg broni: zachował - IL}ment>\Vclła 

Cechowa. - S1kar-.:1.n :e boskie i tyłn~ chh•Jpruruł · 
- Ogórki calkie1n na nic - dorzucit1 Ma­

rysia, pochylając się n 1d miejsce111 walki. - Jakb}'i 
krowy stratowały. Trzeba będ:zie ski:>pać i zasJać 
rzod1kiew ki. 

- Ja ~ninie lvt1rysi pomogę - rzclcł pisarz, 
jak zwykJe pełen gaktnterji. - Bardzo mi· przykro 
względem tej awc1ntury, J.te 1kr-.:w nie woda~ pam.10 
Marysiu. Musiałc.m dać nauczikę. Zaraz jutro p.zyj. 
d~ 7 ł,1patą. 

!Aarysia wzruszył.a gnic\vnie ram1onam;. 
- Obejdzie się. Sama sobie da.m radę. Ni! 

potrzebuję takich po1n,1grów. :\Viększ-:1 szktJda jak 
poiyte:k. 

I z.ailrasawszy spódnicę, przyklękła nad zniszczo­
nemi zagonami i ~1.CZGła prost,:)\vać ostrożnie p:.ia­
inan e łodyżiki. 

-:- N~ nic - ~zetkła prawie z ,R!aczen1. - ~ 
tak s.~ Rl_ę,k~1ic Zd-bLe,rrilY.a 



Rsr:i'r-z stał chwilę, pioczelm wziął murynarik'ę 1 
pjoszedi do studni, gdzie obmył twarz i ręce. Co 
do nowegD ubrania, to wygf ąddło ::>no tak opłakanie, 
że Marysia, po,mirno żaf u nail -Jgórika:ni!, n1e zdołała 
~ powstrzymać od śmiechu. 

, r.- A dobrze taki~mu - rzekła glośn/o. - Może 
~ drug,i raz będzie mądrzejszy. , 

Etegant,. zły i urażony, zabrał się i poszedtł'. 

, Po jego (>dejściu Jasiek wypucował się zkołei 
~ po:mpą, wyprał bluzę, tktórą r,.lzwiesH na szt:a­
c.hetach i wziął się do porząd1k!Jwania wyrządzonych 
{#zez siebie szikód z taką e.1ergją il tak zręcznie, 
że aż Cechowa zdumiała się il pokiwała g-b-.:>wą. , 

, - Patrzcie go, jak się to zwij;a. Jasiek, czy nid 
~si~. żebyś ty. tak m.1tce pomagał,, wałkoniul 1 

- -- A tQć ppmagaini aan.~ m,at,Qe - aJuOOwa.t jj „ r.ęk~• I • 
1 

1 

. ·_ Tyl UliW1ipplclu, do ~e s~ b_ędziesz zaleciał~ 
._ pogroziła mu W,l~m,. · 1 : , ~: 

Rządca siedział na ławce~ ćmił papierosla. Swoill1l 
2!Wyczajem pr.awne się nie odzywał, tylko wodził za 
Marysią ~chwyconem~ rozrzewltliJJnem.ł o.cza-11.1. l 

- Długoż on tu będzie siedział? - pt)1myśW 
miecierpJiwiony Jasiek. - Jużbi C7.aS było na n~~ ... 

Prawie w tej chwili ~ wysokilm parkanem: r~ 
Jegł się tętent kopyt koński~h i z.a drucila:ną furtlcl 
ukazał się ~o ryś dworski, 1okLep n'"' koniu. Zo!'>aczyw• 
szy rz~dc~,, złoży) ręk~ w, trąbkę g:rzi us~h 1 wr~ 
Djł: ; I 

- Panie Zaleski, by:k stratQwał Matusilankę. Pan 
~zie ... 

Rządca zerwał się z ławki,. bliadYi Jak trup i po­
biegł do furtki. Za rum zaś IJ.lB.tgł z córką il Jasie~ 
farxś zeskoczył z konia. : · . 

- Co gadasz i - krzykttął rządca. - J ak101 
sppsobem? Ru.ecie oy:ł w ,ogrodzeniu, ni~ na ł4cei 

-- P...rzewalił śtachety w tern miejscu, oo to pat 
rzłaca kazał załatać drutem. Dziewuchy akurat m1 
~-wrę cięły leb.iodę z tamtej strony na P?_Iu._ ~af~ 
M11Pg. ~ ~ on.a.2 Błka,zzw;ata ,i_ll.u np. .z.IQ.~c ~~~-'~ 



O mało się nie w·ścrekł. Póty ,valit w pfot aż' i !i:>t­iw,alił. Tamte zdążyły uciec, a ją \vziął na rogi: c1s­
n~ł o ziemię i wziął pąd 1~)pyta - opo\,,:.:dat jed­nym tchem chiopak. - Led,vie go ~Jd niej odpę­tirziH. Pocharatał ją też to, pJcharatał~ o, mój Jezut Już jej chyba nie odratują... Pan dziedzic k!nie, że niech ręka boska broni. .. Panienka płacze ... 

- Dawaj 1lronia! - rzucił przez zaciśnięte zęby, 2'.a.tes1ki. - Leć za mną. 
I pogaliop::>wał drogą do dworu. Foryś obejrzał się i wszedł w furtkę. 

1 • - Będzie mL1ł od pana dziedZica: - rzetkł pouf.:. nym tonem·. - Jeszcze wczoraj pan dziedzic 01ówit, zeby ,kazał dać w tern miejscu nowe śtachety, af-e nie. e.awsze chce postawić na swojem. PiJwiedział panu tlziedzioow~ że ikazał załatać drutem r że dziics1~ć bytków nie da tam rady, a co dop,jen•:> jeden. Sły­szałem na własne uszy i Matusianka słyszała. Tera go pewnie drziedzic wygna, a może pl:>da do sądu ... 
-- I ja słyszałem ja!k pan dziedzic mówH o tyt!! p,łocie - rzekł Jasiek. - Nawet przoehodziłem tam• tędy i ogI,ądałem. Płot się cały ruszał i ciefa1k byłbY. ~ przewrócił, nie dopien:> taki siłacz. 
- '>;. juści - potw-ierdzil f orJ.Ś. - Ostań ta z ~em. Muszę lecieć. 

" I wypadł na drogę. 
Jasiek pozostał na placu bloju - sam. 
- Nie płaczesz, Maryś? - zapytał. 
- Czego mam płaika.ć? - odrzucił9< -- A że ci się zmarnował Ka aler - rzekł żar .. lbłłiw·ie. - Tera go dziedzic od siebie przepędzi. Już raz mu miarnował ikobyłę, ale mu mui.Jwali. - A ty się n ie ciesz cudzem nieszczęściem, ho je.szcze na cirb · r,rzyjdLic 11rreska - zgromiła 

D! f.e.cho.w.a. -~ l ~~ ~a &U. ~ ~~ 

• 
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--vm. 
. ĄV't <h,iom panował płacz i umieszia:nłe. P)b.T0-
·eioną Matusia.nikę wniesiotlf-:> do jadalni i połażono 
11a sofie. Posłan~J konie po doktora. Biedna dziewu­
d,a leżała jak n1c:źywa. Dzk-dzkzka, zob.1czywszy; 
lt, zemdlał.a i zrobił się jeszcze większy rwetes, bo 
i=t musieli cucić. Tylko panienka nre straciła głoWY; 
1 abrała się odważnie do obmywania r..łn o.fi:ary 
strasmego zwierzęcia. Ale płakała przytem, aż się 

trzęsła. ~Dziedzic posłał po rządcę i ,kiedy ten pr-.ty­
mechał, sklął go najgorszemi sk>wami i zaP9wiaiział1 
ze go dłużej trzy,mać nie będzie. Zaleski próbował 
się bronić, lecz dziedzic nie dał •mu dojść do słowa. 

Ueszcze wydrwił, że to wszyst,ko przez te am,,ry; a: 
dopóki się nie zadurzył w Cechowian~ t:> chodził 
koło wszystkiegi:> i na wszystko miał olro i: że taki 
stary chłop powinien mieć więcej n:>zumu. 
~ godzinę później przyjechał doktór. Stara Ma-

1tusiac2'ka padła mu do nóg, żeby aby: uratował córk(. 
!łAż sie na nią zgniewał za głupotę. 
\ Okazało się, że dcziewczyna miała poł'atnanc r(CC 
i nogi i parę żeber, nie Licząc drobniejszych us~> 
cbeń, ale że życiu jej nic groziło niebezpieczeństwo. 
Doktór kazał ją zawieźć do miasta. Zaraz też zatei&­
fonował do szpitala po karetkę. Stara MatusiJ.czka u­
łd,ękła na środku pokoju i ofiarowrua się iść pt.> 

miwach pieszo do Częsifxhowy na podzięlrowanic 

Panu Bogu. 
Rządca za.m1knął się w swoi,m poko.iu i całą noc 

chodził od Qkna ~ dr-• A'i d- dQ ~ 
• 

• 



Kueharb skarżyła się na drugi dzłen, ie om ~ 
niego nie zmrużyła. Wcześnie z rana wstał i posa.,dł 
l'la miejsce wypadku. Miał ja1deś podejr2enia: ate m,, 
J.2ego nie spenetrował, b.:> ziemia była stratow(;.Il~ 
• c~ść płotu, iktóra spowiJdowała wypadek, ubra,o 
i porąbana na ogień. 
I Pomimo t,) przeszedł do dziedzica i z.aklął ;nu si( 
na wszystkie Ś\viętości, że nie on byJ winien, ~ 
mógłby posta·wić Ś\viadk6w, że płot był d ~'atecznie 
rnocny, i że jest święcie przekonany, ~ itJś mu 
"")'rz~dził taką przysługę. PodeJrzewał trochę rząd~ 
2: sąsiedniego majątku, który dawno chciał g") -wy ... 
gryźć z zaj,mo\-ąanej posady, ale •J tern nie wspc,;n­
niał. Postanowił zebrać wpierw dowody. 

Dziedzic nie chciał z początku ani słuchać. Byt 
rozgniewany i jeszcz~ rozLaltJny \Vspomni~ni.t'm uur­
bionej kłaczy. Ale rządca nic łlstępował. ł-'•)pro;,ił 
p wsta\viennictwo µanien,kę, a pi)tem proboszcza i 
~kof1cu udało mu się przebłagać dziedzica~ ż.e g "1 
.zostawił. Tyl1ko, że teraz przyszły na nieg,J dni bez­
ustannej, twardej czujności, niedosypiania i ni dJj.J.-­
dania. Zapowiedziano mu b)wierfi, że jeżeli s1t~ rd.l; 
jeszcze powtórzy jakie niedopatrz~nie: t::> będzr.e z nim 
koniec. Z druo-iej strony pod~j r2en i-c\ że jakiś ukryt}'J 
wróg czyha tytko, aby go zrujnJwać, przerodziło si~ 
• nim w nieodpartą f~\vność. Krzątał się \Vięc za 
dziesięciu, dzień w dzień zaglądał ~,e wszystkie dziu- 1 

ry, a już z.a służbą folwarczną cho<lził jak pr~1wdzi:4 
wy szpieg. Aż zaczęto na niego pys~)wać. i 

Upłyinęły dwa tygodnie. Zafraso\x'any rządca wi­
dywał Marysię ty~ko w niedziefc:. Bał się do niej 
~raz zaglądać. Wspomnienie drwin d,dedzka, ż~ to 
zbzi1kował od amorów; piekło go w sercu po-~zuderrr 
wstydu i upokorzenia. Raz, sp)tkawszy się na tar~ 
t Cechową, wziął ją do karczmy na wódkę i kie,.~ 
basę i poprosił o rękę Marysi, pytając, czy moill 
pr2:ysłać swatów. Wdo')?a, w gruncie rzeczy: du:m-: 
na, że taki pan chce za żonę jej córkę, odp:>w~ 
działa wymijają<..'O, że to Marysia jesz,cze mb:xia, ~ 
.,.a czas itd. że wresz~ie ona sama oddałaby ~u 
~ ~ -"'Aa•n;,. ale że w:zjiµl~ć jej .ct-.e dlee. • 
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dziewuch:a dotychczas sama n ie \vie, do @:o'regto hl 
najwięrej ci_ągnie. i 

Zaleski westchnął ciężko i otarł chustlcą z110$Zdll~ 
potem czok>. · 

- Moi tkochani, jabym Ma.rys-i n·i~b'a Jjrzychyl!ił, 
łebyim mógł. Nie jeste:n talki młody jal< in·ni!, a:~ 
za.to stateczniejszy. Nie talki pędzhv,i,atr, jak nie -o;,yt_y­
bjąc palrem, pisarz i ,Wafczyk. Koźra-Ikówtna pod\ałł 
piG.arza d'o sądu o aHmen ta. 1Wiocie to, tern? 

Cechow-a pllasnęła w ręce. . 
- Pierwsze słyszę. Gałgan chłop. Tatka młcdł 

cziewucha. Nie będzie miiata w1ęcej jalk szesnaście .lat 
- Właśnie - _ potwierdził Slkwapliwie rz~dca. -­

On za to zapłaci. 00ho! · ;. 
1 - Marysia za ni;m nie patrcy; - rzekła OS. 
chowa. I 

- Ja jej leż o to nie. posądzam -:-- ucieszył 
się ZaleStki. - Muszę wam powiedzieć, że jesterrt 
zamożny człowieik: i że na pieniądze waszej córki 
nie lecę. Mam w kasie 55.000 złotych i po matce 
będę ·miał schedę. J\1.ógłbym· i d~ierżawę ładną wzi~Ćt 
a{e nie chcę j,eszcze ryzyikować, bo pi:>sadię m•amJ 
dobrą. - Zastuikał przesądnie w stół. - Jabymi 
Marysię ~"'.dął w łachmana-eh - dod.3.ł czułyirn gło­
sem. 

- A czemu to _I:xln teraz na nas nie łaskaw? ---.oj 

zapytała wdowa. - Nie dobrze sch:>dzić dziewczy„ 
nie z oczu. Inni ,kawalerzy się kręcą, to może ją 
kiÓry sprzątnąć. · 

- Jacy? - zapytał z przestrachem Zafeski. 
- An_o, wojsk<Jwych jest paru. Same sierżanty, 

o~powiedz1ała z dun1~. - ,Wojsko zawsze się potrav 
zwiedzieć o ładnej dziewusze! 

- E, tacy tam! - ,machnął ręką rządca. -
Dziś _tu, jutro tam. Tacy najgorsi :Z\vLeczeni. I zresz,. 
t~ n 1edługo odejdą. 

- Nigdy niewiadomo, O'.) si~ 1noże zrobić ~ 
rae4cła przekornie Cechowa. - Niierch pan ~'.lin ~ 

• nu1e. 
- Zajrzę jutro lll7.X.frZetł. - S~_blilen1 ~ do ~~ Mar~ 'I',-_. 'I • ";~ I • :li 



,_ To czemu ~ nie ~? Jui myś• 
lam, że pan odstąpił. · , ; ~ 

- l\!iech Bóg brom - mprotesbo\V,l gorąoo. -
;fy!1ko miałem ty_k! kłog,~tów„ że ni:esposób było zła­
pac wo Lną chwilę. 
. Do ~Y. WS2edł Ałltek Z.a\'{'ada w kon1panj1 

kiłku. Jll"ZYJaciół. ~szy_scy byfi w dobrych humo­
rach 1 zachowywali się zawadjacko i haL1śłhvie. Ob­
iicdłii-- woLny stół i Zawada krzyknął: 
~ l\Vódki, żydzie, bo połamię k1Jścic 

.. · .,_ Aj, waj, zaraz będzie - oclkrzLyknął och.>­
IIO brcmiarz. - Taki gospJdarz un zawsze u n1n1c ~-
I ~1,:biegł z za szr:mkwasu z dwie1na butelkaani 
IIJ.Słej • 

.... Mało! - krzyknął Zawadz. 

...., Mał()I - wrzasnęła. kompanja, 
--.. Pp butelce na głowę I - krzyk!':!ćl_ł Zawada. 
..... Hurra! - wrzasnęła tkompanja. 

J..... - Dawaj na P.rzekąskę bułki i kiełbasy - roz• 
łatał Zawadla. 

- Już, już, jestl Już się robi. - gadał 4carcz­
marz, uwijając się jaJk w ukropie. - Sura, bułki 
dla wiel1możnego g,::>spodarz.a. 
> - Pośpieszaj się, judaszu - rzekł Antek, wafąc 
2yda po karku. A gdy: karczmarz zbliżył się do st:>łu 
rt braikującemi buteLkam~ uszczypnął go w ucho i za­
pytał dla śmiechu: - Gadaj teraz, pocoś zdradził 
Chrystusa? 
· - Aj waj, czy źfe zrobiłen1? - zapytał z hu­
moran. ka.rCli~narz. - Może dla tegr.> sam~go, oo 
gosP.()darz? ~eraz my s,:>bie równi. 

Antek zbfadł jak trup, ze~1ał się z ławy, kop,­
n~ł żyda, że si~ nakrył nogami, i usiadł ZP.()wr1.:>­
tem z takim roz.11achem, że na stole p:>dskoczyłY, 
butelki. 

Zapanowało z~Jwrogie milczenie. Towarzysze Za• 
1WBdy spojrzeli po sobie i trącili się łokcianu. 1 

Jakiś gosR.Qda.rz, siedz~cy W· r,o~u izby„ z.aśmial 
liGA~--
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·._ tA_ co? żyd r,rzochera, afe rozum ma. fes~ 
on lepszy od ta:kiegJ przeld ętn ika. 

- Pewnie - potwierdził drug-L - Zycty swo­
ją wiarę sza·nują, tyf•ko nas o<.hnawiają ·J-d naszej:, 
~y im lepiej się z nami działo. 

- Pra,vdę mówicie - odez,vał sie trzeci. -
if~ć Z.awada przepił już u niego p:>lowc; muj~tku. 

· Antek huknął pięści~ \V stół. 

- .Waszego nie prze:pija.m, jeno s,viJjc! - krzyk• 
lltł. - Pijta, bracia. Ja funduję. Ja tu p.an 1 

I znów hwknał w s•>)ł. 
żyd pozbiera~ł się tymczasem z zie:ni i scno- . 

wał się za szynkwas, a jego miejsce na izbie za ... 
ijęła Sura. 

Zaczęła się pijatyka. ZawJdJ wy.ch:dił jeden kie- 1 

lisrek za drugin1 ,-x,· ponurem. tęp.ea1 milczeniu. Na 
twarzy jego ,ma.fo\vał się \'<'yraz dzi\vnej, desp~racki•~j 
zaciętości. PH': Dk się j1koś ·nie upijał. 7...at) jego 
kompanja robiła się c-Jraz hała~li,,·sza. \VoL1no o 
dalsze butełiki, już nie pytając Alltka. A Sura po­
&łusznie sta\\'id.ła i sta,~1iała. W :karczmie sL1ło się 

tłoczno„ C1J zu-:::h\'ralsi~ korzystając z zamieszania, 
pili na rachunek Zawady. 

Rządca tr~cił w bok Cecho\vą. 

- Wasz niedoszły zięć sprawia się, że aż milo. 
Kobieta potrz:isnęła smutnie głiJ\vą. 

··- "Marysia cięgiem nad nin1 płacze. Co wieczór 
dćłp,n. ~,ia no,vennę dJ Matki Boskiej. 
,.; ' - Szkoda fatygi - r 1.ekł n ien1,tf z gniewem 
:Zaleski. - Wy~ jako mQdra n1atka, powinniście jej 
to wybić z gło\vy. 

- A toć gadam, ale ,vszysbko gr,xh o ścianę. 

Nie chce słuchać. 
- E, przejdzie jej to - odparł, wstając. -

lostańcie z Bogien1. J utr,J tar n do \Vas zajrz~. 
Cech-0\va posiedziała jeszcze dobrą chwil~ i' była 

Jwiad1kiem, jak Antek, rzuciwszy na szynkwas stu­
tzłotówtkę, ro7.~p.chnqł tłum i wyszedł na rynek. ~ 
jego kompanji jedni leż,·fi pod ła,vą, a drudzy kj... 

~ .~ n~ stQłąn„ r.tcz_ą,c ~hr):..o:Ien1i głt~i.J 
✓ 


